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Kobieta - świadek w procesie brzeskim.
Dalszy ciąg zeznań świadków oskarżenia.

W A RSZA W A , 9. 11. (wł.)W dzisiej­
szym  dn iu  procesu zeznawała kobieta, 
agen tka  po licji, Jó zefa  Goczkowska.

Chodziła ona na  wiece i słyszała ja k  
.skarżony B arlick i mówił, że trz  ba 
podjąć k rw aw ą walkę. M arszałek  by ł 
kiedyś z nam i, te raz  z d ją ł m askę, więo 
m e trzeba go oszczędzać.

Na zebran iach  p rzy  u licy  Ząbkow- 
sk iej .przechow yw ano bom by i broń. 
Tam  też oskarżony B a rlick i pow iedział: 
trzeb a  będzie zgładzić jednego człowie­
ka, na to  znajdzie się jeden  odważny.

Na rozm aitych  zebran iach  tw ierdzo, 
no. iż trzeba rad y k a ln e  rozciąć t-m 
wrzód.

Św iadek był na  jednym  z zebrań 
tró n n ic tw a  narodow ego, gdzie pan  Głu­
chow ski m ówił, jak o b y  m arszałek  posia 
da ł 12 samochodów

O brona zasypuje  św iadka g radem  py 
tań . w yzyskując naw et jego n iegram a- 
tyczne w yrażenia.

N astępnie  zeznaw ał św iadek. D elśsto  
wicz, w ywiadowca po lic ji, k tó ry  opowia 
da ł obszernie o wiecach i  zgrom adze­
n iach, o w ygłaszanych ta m  mowach, 
k ló re  przew ażnie m ia ły  c h a ra k te r  pod 
burzająey .

Z kolei sk ład a ł zeznania św iadek 
K arkow ski, w yw iadow ca, k tó ry  rów ­
nież m ów ił o tern, co się działo n a  wie­
cach.

czasie zeznań tego św iadka, do 
szło do charak terystycznego  incyden tu  
pom iędzy oskarżonym i: B arlick im  i Lie 
bcm ianem , a  p ro k u ra to rem  G rabow ­
skim . Incyden t w ynik ł na  tle, że p ro ­
k u ra to r  zw racając  się do świadków, 
p y ta ł: B arlick i, L ieberm an.

O skarżeni w sta li i zapro testow ali 
przeciw ko p y tan iu  ich przez p ro k u ra ­
to ra . Za chw ilę wszakże adw okat 
Jarosz , użył te j sam ej form y, z czego 
sko rzysta ł p ro k u ra to r  i p ro sił o zap ro . 
tokułow anie.

P o  zeznaniach św iadków  Liszewskie

W ŚRODĘ—ŚW IĘTO  PO W SZECH N E.
W A K SZ Ą W A ,.9. 11. (wł.) W  środę, 

dn ia  11 bm., jako  w rocznicę n iep jd le- 
głośei we w szystkich b iu rach  i u rzę­
dach państw ow ych urzędow anie bedzie 
i rzez cały  dzień zawieszone.

Również w szystkie szkoły państw o­
we, powszechne i średnie oraz wvższe 
zak łady  naukow e będą w tym  dn iu  n ie ­
czynne.

ZGON POS. M ARKA.
K RA K Ó W , 8.11. (wł.) Z m arł w czoraj 

w K rakow ie w yb itny  predstaw iciel P . 
P . fe., były  w icem arszałek  sejm u, pos. 
Z ygm unt M arek.

Śp. Z ygm unt M arek urodził się w r. 
tS72 w K rakow ie, gdzie też ukończył 
s tu d ja  zarów no średnie, ja k  i wyższe, 
zdobyw ając na un iw ersy tecie  jagieł!'>ń 
skim  d o k to ra t praw a

W ALDEM ARAS CZŁONKIEM RADY  
PAŃSTW A.

KOW NO, 9. 11. (wł.) W  litew skich  
kołach politycznych ob iegają  pogłoski, 
że w najbliższym  czasie W aldem aras, po 
w ołany będzie na  stanow isko członka 
rad y  państw a. U rzędow ych potw ierdzeń 
tych pogłosek narazie  b rak

go i Niewiadomskiego, sk ład a ł zezna­
n ia  św iadek Żrobik - Kozakiewicz, in ­
struktor m ilic ji P P S . Zeznania tego 
św iadka oczekiwane b y ły  z dużem za­
interesow aniem , nie da ły  one jednak  
spodziew anych em ocyj. Św iadek wiele 
rzeczy nie pam ięta, s tw ierdza jednakże, 
i i  m ilic ja  by ła  uzbrojona. Świadek czu 
je  się nieszczególnie, je s t najw doczniej 
zdenerw ow any i k ilk ak ro tn ie  zachodzi 
obawa, że zem dleje.

N astępnie  zeznaw ali świadkowie: 
Krośeinko, Białkow ski i Troekiinoeie*,
dw aj o s ta tn i znani z procesu o zam aoh 
na m arsz. P iłsudskiego. Świadkowie ci 
nie w nieśli do sp raw y  nic nowego.

Po tych  zeznaniach rozpraw ę odro­
czono do ju tra . Zeznawać będzie pierw-, 
szj P ó rzyck i, znany  rów nież z procesu 
o zam ach na  m arsz. P iłsudskiego, k tó ­
rego zeznania oczekiwane są  z c ieka­
wością.

Odroczenie sesji sejmu i senatu na 30 dni.
W A RSZA W A , 9. 11. (wł.) Dziś. w 

godzinach popołudniow ych, m arszałko­
wie obu izby o trzym ali dek re ty  p re­
zydenta R zp lite j, odraczające sesję sej
mu i senatu  na  30 dni.

*  *  *

D eeyzja prezyden ta  pow zięta zosta.
ła  z tego powodn, że sejm  za ła tw ił już

najw ażniejsze ustaw y, k tó re  rząd  m usi 
obecnie w prow adzać w życie.

Sejm  przy tem  ukończył już dysku­
sję budżetow ą w pierw szem  czytaniu, 
a kom isja  budżetow a podzieliła refe­
ra ty , Lik, że referenci będą m ogli p rzy­
stąpić do pracy.

Bomba w pusze© z herbatą
Zamach na b. cesarza Chin.

LONDYN, 9.11. W  dniu  w czorajszym  
’dokonano p róby  zam achu n a  byłego ce­
sarza Chin, P u  - Yi.

Ja k iś  n ieznany  chińczyk, k tó ry  za­
trzy m ał się w jednym  z hotelów, w kon 
cesji francusk ie j w T ientsin ie, w ysłał 
eks-cesarzowi dwa kosze owoców i  dwie 
puszki he rb a ty .

Cesarz pow ziął pew ne podejrzen ia

co do p rzesy łk i i polecił ją  ostrożnie 
rozpakować.

W  jednej z puszek z h e rb a tą  znale , 
ziono bombę. Zam achow ca w ho telu  nie 
zastano.

Chińczycy tw ierdzą, że powodem cbę 
ci uśm iercenia b. cesarza je s t jego  przy­
jazny  stosunek do japończyków.

Japończycy zajmują
Całonocne bombardowanie

LONDYN, 9. 11. W  dniu w czoraj­
szym do.-rło w  T ien tsin ie  do groźnych 
rozruchów.

Tłum  w sile około 1008 do .2000 u zb ro ­
jonych  ludzi począł a takow ać głów uą 
kom endę polic ji i budynki rządowe.

Późną nocą słychać było jeszcze w 
dzielnicy ch ińsk iej T ien tsinu  n ieu s tan ­

ne s trza ły  karab inów  ręcznych i m a­
szynowych.

K ilku  z u ję ty ch  rebelian tów  ośw iad­
czyło, że broń  o trzym ali z koncesji ja ­
pońskiej.

Japończycy  aażądali od władz ch iń . 
skich w ycofania po lic ji i w ojska na od­
ległość 2 km. od g ran icy  koncesji ja-

W wyborach w Jugosławii rząd zdobył 
100 procent mandatów.

W IED EŃ , 9. 11. W czorajsze głoso 
wanie do p a rlam en tu  jugosłow iańsk ie­
go m iało w całym  k ra ju  przebieg  spo­
kojny.

W obec w strzym ania  się opozycji od 
głosow ania, przeszła w7 całości lis ta  rzą 
dowa. W ynik i nie są jeszcze ogłoszone,

mimo to nie u lega wątpliwości, że rząd 
m a zapewnione 100 procent m andatów.

Od głosow ania w strzym ały  się p ar- 
tjc  opozycyjne, oraz seperatyści chor­
waccy. Z w yborów  wyszli zwycięsko 
wszyscy m in istrow ie  wobec b rak u  kon tr 
kandydatów .

Pogłoski o puczu hitlerowskim w Berlinie.
ARESZTOW ANIE 808 SZTURMOWCÓW NA ZEBRANIU.

B E R L IN , 9. 11. W  ha li ujeżdżalni w 
K rólew cu u rządzili narodow i socjaliści 
zebranie, w k tó rem  wzięło udział k ilku  
set um undurow anych  hitlerow ców .

S ilny  oddział policji otoczył ujeżdżał 
nię i aresztow ał 800 uczestników  zebra­
nia, k tó rych  sam ochodam i ciężarowem i 
odtransportow ano do prezyd jum  policji.

Po stw ierdzeniu  personaljów  więk­
szość aresztow anych wypuszczono na 
wolną stopę.

W ypadk i w K rólew cu pozostają  w.

związku z pogłoskam i, kursu jąceim  w 
ostatnich czasach w B erlin ie  oraz na  
prow incji w spraw ie rzekomo zam ierzo 
nego puczu hitlerow skiego.

W ładze bezpieczeństw a posiadając 
wiadom ości o zbiórkach oddziałów sz tu r 
mowych, przedsięw zięły odpowiednie za 
rządzenia.

Pogłoskom  w kołach oficjalnych nie 
daw ano w iary ,tem bardzie j, że pow tarza 
ją  się one corocznie przed 9 listopada.

M IN. K iiH N  O B JĄ Ł  U RZĘD O W A N IE.
W ARSZAW A, 9. 11. (wł.) M inister 

kom unikacji A lfons K iihn, po 2-tygod 
niow ej chorobie objął urzędowanie.

5 POLAKÓW  — U C IE K IN IE R Ó W  
DO A LGIERU.

PARYŻ, 9. 11. (wł.) Donoszą z P a ry  
ża, że n a  parow cu szwedzkim, policja 
aresztow ała 5 m łodych polaków, ucieki 
nierów  do francusk ie j leg ji cudzoziem­
skiej w A lgierze. P o lic ja  odesłała ucie 
k in ierów  do Polski.
ZD ZIC ZEN IE M ŁODZIEŻY N IE M IE C  

K I E J.
M ord na  przedm ieściu B erlina.

B E R L IN , 9. 11. N a przedm ieściu 
B uehnolz pod B erlinem  znaleziono po­
rzucone auto, a obok zwłoki szofera % 

ro zstrzaskaną  głow ą i czterem a ranam i 
postrzałow em L Nazwisko zam ordow ane 
go kierow cy brzm i — K u rt Pohl.

J a k  w ykazało śledztwo, spraw cam i 
. napadu  byli dw aj uczniowie ze szkoły 

średn iej z Pankow a.
GW AŁTOW NY PR Z E B IE G  ROZxMO-

W Y B R IA N D A  Z D ELEG A TEM  
JA PO Ń SK IM .

PARYŻ, 9. 11. — D elegat Ja p o n jl 
p rzy  lidze narodów , Joszizaw a złożył wi 
zytę B riandow i, by omówić z nim  odpo 
wiedź rządu  japońskiego na  o sta tn ią  no 
tę  ra d y  lig i narodów.

Rozmowa m ia ła  przebieg niezw ykle 
gw ałtow ny. B rian d  nazw ał walki nad 
rzeką N onni n iesłychanem  naruszeniem  
etyk i m iędzynarodow ej i zażądał, b y . 
Ja p o n ja  zaprzestała  posuw ania  się w; 
k ie runku  M ongolji.

W  odpowiedzi n a  to  Joszizaw a zazna 
czył, iż zarów no kolej ja k  i m ost na 
rzece N onni b y ły  w ybudow ane za kapi 
ta ły  japońskie i przez japońskich inży 
nierów. Poniew aż C hiny nie w ypełnia­
ją  zobowiązań, Ja p o n ja  jest zm uszona 
bronić swej w łasności.

Tieo-Tsin.
miasta.

pońskiej. Gdy w ładcę chińskie tem u się 
sprzeciw iły, japończycy poczęli w no­
cy bom bardow ać ze sw ej koncesji m ia- 
sio.

Zdaniem  chińczyków  japończycy u- 
m yśln ie  sprow okow ali rozruchy, aby  
m ieć p re tekst do obsadzenia m iasta  
swein wojskiem.

W garn izonach  francuskim . am ery­
kańsk im  i w łoskim  zarządzono ostre  
pogotowie na wypadek, gdyby m iato za 
grażać  niebezpieczeństwo cudzoziem­
skim  koncesjom .'

LONDYN, 8. U. (wł.) Nowy rząd  m uk 
deński na k tórego czele stoi gen. Ju an - 
Czi-Kai opublikow ał m anifest, w k ó -  
rym  p ro k lam u je  niezawisłość Mukde- 
nu od rządu uankińskiego i zerw anie 
wszelkich stosunków  z C zang-Sue-Łian 
g ienu

Równocześnie chiński książę K ung 
ogłosił się pretendentem  do tro n u  m an­
dżurskiego. bis. K ung sp raw ił sobie już 
cesarską pieczęć i ,sza ty  smocze", któ 
re służyć m u m yją  do koronacji.

OKRĘGOW YM  W W ŁOCŁAW KU.
W A RSZA W A , 9. U. (wł.) Przed są­

dem okręgowym  w W łocław ku toczył 
się dżiś proces, przeciwko 17 kom uni­
stom. Rząd w ydał w yrok, skazujący  S 
oskarżeńycli od 1 do 5 lat, 3 oskarżonych 
po 6 m iesięcy, z zawieszeniem  na  2 la­
ta , resz ta  została  uniew inniona.
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K A TA ST R O FA L N A  PRÓ BA  N O W « J 
PA N A M O  - M ASZYNY W  E L E K T R O  

W N I.
PARYŻ, 9. 11. (wł.) W  dn iu  otw ar- 

cia nowego oddziału elek trow ni w M olin 
ges (Ju ra )  zdarzył się trag iczn y  wy- 
pa dek.

Jeden  z m echaników  puszczając w 
ruch  w ielką dynam o - m aszynę, p o ru ­
szaną przez tu rb in y  wodne, dotknął się 
n ieopatrzn ie  przew odnika i pad ł tru„  
pi-rn n a  m iejscu. T rzej robotnicy, k tó ­
rzy  pospieszyli m u z pomocą, rów nież 
ponieśli śm erć. Pozatem  kilkanaście  o- 
sćb zostało porażonych prądem  elek­
trycznym .

Nowy budżet państwa

SREBRO  N IE  Z A ST Ą PI ZŁOTA. 
Orzeczenie konferencji m iędzynarodow ej

PARYŻ, 9. 11. M iędzynarodow a kon­
ferencja  rzeczoznawców zastanaw iała  
się nad  kw estją  w ykorzystan ia  s reb ra  
jako  pokrycia  w alutowego.

Ogłoszony kom unikat stw ierdza, ża 
narazie  nie może być m ow y o ryw aliza  
cji s reb ra  ze złotem. K onferencja  zaleca 
bankom, by oszczędnie gospodarow ały 
zapasam i złota, k tóre w dalszym  ciągu 
jest i będzie podstaw ą w szelkich w a lu t

SK A Z A N IE  4(tO POW STAŃCÓW  
NA D ŁU G O LETN IE  W IĘ Z IE N IE .
W IED EŃ , 9. 11. (wł.) W edług w iado­

m ości nadchodzących z C ypru , późnym 
wieczorem w ub. sobotę sąd w N ikozji 
skazał 400 pow stańców  n a  d ługoletnie 
więzienie. -

Część skazanych została tejże nocy 
wyw ieziona na  kontrtorpedow eu w nie 
w iadom ym  k ierunku.

N a wieść o w yroku, w k ilk u  punk­
tach  w yspy w ybuchły  nowe rozruchy, 
pizyezom  w F am ag u sta  tłum  podpalił 
budynek kom isarza rządowego.

340 M A Ł PIC H  SKÓR, 1.600 P A R  POŃ­
CZOCH W  USZKODZONYM SAMO­

CHODZIE PRZEM YTNICZYM .
ŁÓDŹ, 9. 11. N a szosie pabjan ick ie j 

pa tro l po licy jny  skontrolow ał samochód 
ciężarowy, k tó ry  w skutek uszkodzenia 
m usia ł się zati-zymaó.

R ew izja da ła  nieoczekiwane wyniki. 
Znaleziono 340 skór m ałp ich  oraz 1.600 
p a r luksusow ych pończoch jedw abnych 
pochodzenia niem ieckiego.

Szofer R om an Szmeceł nie um iał wy 
tłum aczyć pochodzenia tow aru, wobec 
czego przem yt skonfiskow ano. W artość 
jego wynosi około 16.000 zł.

K A TO LICY  W  O B R O N IE KOŚCIAŁA
W alk i bratobójcze w H iszpanji.
M ADRYT, 9. 11. (wł.) Z północnej 

H iszp an ji n ap ły w a ją  wieści o w ybucha 
nowych w alk  bratobójczych.

W  B ilbao i  w S an tan d er związki re ­
publikańsko - socjalistyczne dokonały 
napadów  na  procesje. K ato licy  staw ili 
opór. Podczas w alk wiele osób odniosło 
y an y , sześciu uczestników  odwiezion • 
w stan ie  groźnym  do szpitala.

SPÓR PO LSKO - G D A Ń SK I PR ZED  
1 RY BU N A ŁEM  MTĘDZYN ARODO.

WYM.
PARYŻ, 9. 11. Dziś w H adze przed 

trybuna łem  m iędzynarodow ym  będzie 
rozp a try w an y  spór polsko ■ gdański, 
dotyczący p raw a posto ju  polskich okre 
i ów w ojennych w porcie gdańskim .

Sąd zam ierza oprzeć się na  decyzji 
ligi narodów  z dnia 9 w rześnia 1931 r.

W  skład sądu wchodzi 14 delegatów  
z przedstaw icielem  Jap o n ji, p. Adafel 
na czele.

SE N SA C Y JN E  A R ESZTO W A N IE 
MÓWCY PR ZED  M IKROFONEM
B E R L IN , 9. 11. W  S tu tgardzie  aresz 

tow ano posła do R eichstagu, członka 
k lubu  kom unistycznego, Schlaffera.

W  związku z obchodem rocznicy w y­
buchu pow stania bolszewickiego, kom u 
uiści ze S z tu tg a rtu  połączyli się te le ­
fonicznie z M oskwą, przyczem  poseł 
S cb laffer m ia ł w ygłosić przem ówienie 
w języku  niem ieckim . W  M oskwie za ­
m ierzano mowę posła S ch laffe ra  trans 
m itow ać przez radjo .

Poseł S ch laffer został aresztow any w 
m ieszkaniu  pryw atn«m , podczas gdy 
czyniono p rzygotow ania  do połączi ni i 
się z Moskwą. P o lic ja  skonfiskow ała 
m ikrofon oraz tekst m ow y posła Schlaf 
feja .

W  obecnym momencie przesile­
nia gospodarczego n aj waż niej szem 
zagadnieniem gospodarczym pań­
stw a jest utrzym anie równowagi 
budżetowej. Je s t to praca baidzo 
trudna wobec zmniejszania się 
wpływów skarbu państwa, co w y ­
maga obniżenia skali wydatków 
państwowych. Obniżenie to nie da 
się przeprowadzić odrazu.

Dlatego też rząd przy układa­
n iu  budżetu na następny rok bu­
dżetowy musiał liczyć się z obecnym 
stanem organizacyjnym apar.du 
adm inistracyjnego państwa. Z ko­
nieczności więc rząd przedstawił 
sejmowi budżet, zamykający się 
niewielkim zresztą deficytem. Mi­
nister skarbu, Ja n  Piłsudski, przed­
staw iając w sejmie sytuację budże­
tową państw a w związku z przy­
stąpieniem do obrad nad budżetem, 
w yjaśnił jak należy pojmować r- 
we 77 miljonów zł. deficytu. Oto w 
budżecie długów państwowych prze 
widziano tę sumę, aby pokryć nią 
przypadające ra ty  długów Jeżeli 
jednak mora tor j urn Hoovera prze­
dłużone będzie na rok następny, bę­
dziemy mogli sumę tę zaoszczędzić 
i deficytu nie będzie.

W wypadku nieprzedłużenia 
moratorjum, rząd będzie musiał po­
czynić dalsze kompresje w wydat­
kach państwowych, aby zapewnić 
równowagę budżetową. Rząd bo­
wiem stoi nadal na stanowisku, że 
kardynalną zasadą jest równowaga 
budżetowa i unikanie takich w ydat­
ków, których nie można pokryć z 
rezerw skarbowych bez niknięcia 
inflacji. Rząd nie zamierza w ta ­
kiej czy innej formie korzystać z in­
flacji na pokrycie budżetu, dlatego 
tez pozostaje tylko droga dalszych 
oszczędności.

Sam budżet, jak  to wynika z wy 
jaśnień m inistra skarbu, ułożony 
jest bardzo ostrożnie i realizacja 
budżetu prawdopodobnie przyniesie 
większe wpływy skarbowi, aniżeli 
przewidziane w budżecie. Sumę do­
chodów budżet ustala w wysokości 
2.375.000.000 zł., a więc mniej o 4-iil 
milj. zł. od budżetu obecnie obo­
wiązującego, czyli o 17 proc. Z te­
go daniny publiczne przynieść ma­
ją  1.272 miljonyr, monopole 695 mil­
jonów, przedsiębiorstwa państwo- 
we 142 miljony zł. W pływy z przed 
s;ębiorstw ustalone są o 5,4 miljo­
nów złotych wyżej niż w budżecie 
tegorocznym. Co się tyczy wpły­
wów z danin, przewiduje się je  
mniejsze o 20 proc.

W  pierwszem półroczu r. b. wpły 
wy z danin przyniosły o 13 proc. 
mniej od przewidywanych. Następ 
ne jednak miesiące stosunek ten po­
prawiły. Wiadomą jest bowiem rze­
czą, że wpływy skarbu państw a są 
największe w miesiącach jesiennych 
i zimowych. Należy więc przypu­
szczać, że wpływy z danin publicz­
nych w r. b. nie dociągną tylko kil­
ku procent w stosunku do przewi­
dywanych.

Jeśli chodzi 0 dochody z mono­
poli państwowych, to prelim inarz 1 u 
dżetowy przewiduje wpływ ich 
mniejszy o 21 proc. od budżetu te­
gorocznego. Tymczasem w ciągu 
pierwszych 7 miesięcy r. b. w pły­
wy te nie dociągnęły zaledwie 14 
proc. Budżet po stronie dochodów 
ułożony jest więc bardzo ostrożnie 
i nawet przy pogorszeniu się kon- 
juk tu ry  będzie z pewnością zreah 

' zowany całkowicie. Mimo to rząd 
uważał, że nie może opierać się na 
dzisiejszych ustawach podatkowych 
sięgnął więc do nowych podatków, 
co jest zresztą koniecznością wobec 
ulgowych poczynań częściowej re­
form y podatkowej.-' Nowe podatki 
dadzą zwiększenie wpływów sl-.ar- 
bowyćb o 129 miljonów7 zł. Dla przy­
kładu podajemy, że zmniejszenie po­
datku przemysłowego w pierwszym 
roku przyniesie płatnikom ulgę 
W' wysokości 45 miljonów zł.

Strona rozchodowa budżetu u-

etalona zastała w sumie 2.452 raił- 
jony zł. czyli o 414 miljonów zŁ 
mniej od budżetu tegorocznego. Już 
przy wykonywaniu budżetu tego­
rocznego rząd poczynił oszczędności 
w wielu wydatkach. Do tych oszczę­
dności zaliczyć trzeba 15 proc. do­
datek, dalej 20-procentowy doda­
tek stołeczny, budowlany, kresowy, 
zasiłki dla inwalidów i wreszcie re ­
organizację urzędów, która umożli­
wiła zmniejszenie etatów urzędni­
czych o pokaźną liczbę 10.354. Je d ­
nocześnie przeprowadzono w ydatki 
rzeczowo i inwestycyjnie. W szyst­
kie te oszczędności pozwoliły dopro­
wadzić budżet po stronie rozchodów 
do sumy 2.452 m iljony zł. Budżety 
poszczególnych m inisterstw  zm niej­
szono jak  następuje: min. spraw  za­
granicznych o 15 proc., min. spraw 
wewn. o 16 proc., min. skarbu o 20 
moc., min. sprawiedliwości o 22 
proc., min. przem. i handlu o 22 proc. 
mim rolnictwa o 60 proc., oświaty o 
21 proc., robót publicznych o 67 proc. 
fundusz drogowy o 70 proc., opieki

społecznej o 16 proc., ren ty  o 14 proc
Zwiększenie rozchodów nastąpi 

tylko w em eryturach. W budżecie 
tegorocznym w ydatki te przewidzia 
ne były w wysokości 131 miljonów 
złotych, prelim inarz zaś ustala je 
na sumę 149 miljonów zł. Suma 1 aL 
miljonów złotych okazała się jf.dr.ak 
przy realizowaniu budżetu niereal­
na, i w ydatki na em erytury wynio­
są około 151 miljonów zł., tak że w 
[ orównaniu do wykonanego budżetu 
tegorocznego wzrost wynosi tylko 
2 miljony złotych.

P ro jek t budżetu jest więc real­
ny, tembardziej, że konjuktura w 
rolnictwie, a  więc aa1 najważniejszej 
i największej dziedzinie gospodar­
czej w Polsce obecnie się poprawin. 
Należy mieć nadzieję, że przy dal­
szej ostrożnej polityce rządu zam­
kniemy następny rok budżetowy bez 
deficytu. Do przeświadczenia tego 
skłania nas i ten fakt, że dotychcza­
sowy przebieg przesilenia nie naru­
szył podstaw naszej gospodarki na- 
rodowej.

Zakopane stolicą sportów zimowych
ZA K O PA N E  PR Z Y G O TO W U JE S IE  DO O TW A R C IA  SEZONU ZIMO W E- 
GO. — BOGATY PRO G RA M  IM P R E Z  SPO RTO W Y CH .—B R IST O L  ZAW SZE 
N A JP O P U L A R N IE JS Z Y  H O TEL Z A K O PIA Ń SK I. N O W E SA N A TO R IU M  

PRZY RO D O LECZN ICZE O SK A R A  W O JN O W SK IEG O .
Śnieżne, łabędzie puchy, k tó re  od kil 

ku dni, zakłębiw szy się w przestw orzu, 
opadają  coraz to now ą fa lan g ą  n a  rd za­
w ą ru ń  p o d ta trzańsk ie j ziemi, a tam  w 
górach obieliły  na  dobre szczyty — anon 
su ją  nam  zbliżającą się szybkiem i kro­
kam i zimę.... M aluczko — a zaw ładnie 
ona ta trzań sk ą  dziedziną n a  dobre — na 
d ługie m iesiące zimowe, by raczyć wszy 
stk iem i rozkoszam i, ta  — u  stóp T a tr  — 
bezsprzecznie n a jp iękn ie jsza  z p ó r roku, 
o b fitu jąca  w powódź słońca i balsam icz­
nego pow ietrza. — M aluczko, a pod sto­
p y  G iew ontu ciężko sapiące pociągi zwo 
zić poczną tysiącznych  zwolenników i 
p rzy jació ł te j p rzew spaniałej pory  ro ­
ku. Z apełniać się zaczną hotele, pensjo­
naty . N a dancingach  zacznie się robić 
ro jno i gwarno.Ożywią się i z a ro ją  od iiez 
nyeh rzesz n a rc ia rsk ich  okoliczne wzgó 
rza: L ipki, W ileznik, Gładkie... a brzyd 
sza połowa rodu  ludzkiego, ta  k tó ra  łegi 
tym uje  się... spodniam i, w zrośnie niepo­
m iernie, przez zasilenie je j szeregów tą  
d rugą  — piękniejszą — połową, k tó ra  
n a  czas ten  dolną swą połowę chętnie 
w przyw ilej m ęskiej połowy... stroi... Ma 
luczko, a n a  zakopiańsk iej rów ni zapanu 
je wszechw ładnie sp o rt — a szczycące 
się zaszezytnem  m ianem  „letniej stolicy 
Polski" Zakopane—zam ieni się w rze­
czyw istą „zimową stolicę sportu" i to 
już nie ty lko  polskiego, ale m iędzynaro  
dowego.

Tak! W  słow ach tych  n iem a najm n ie j 
szej przesady. P ro g ram  bowiem im prez 
sportow ych, jak ie  tu te jszy  ruch liw y  ko 
mitet. im prez sportow ych, po porozum ie­
n iu  z różnem i zw iązkam i i k lubam i spor 
towemi, w najbliższym  czasie organizu 
je, przechodzi wszystko co dotyehezas 
na  tem  polu zrobiono. D la zobrazow ania 
praw dziw ości tego tw ierdzenia  w y sta r­
czy na  sam ym  w stępie podać, że w okre­
sie od 29 g ru d n ia  do 39 m arca  będzie 64 
dni w k tó rych  odbyw ać się będą lóżnc 
im prezy sportowe. Sezon sportow y roz­
pocznie się w dniu  20 g ru d n ia  trąd y  cyj 
ny  stylow y w yścig  góralski, k tó ry  obec 
nie posiada cechy n ie ty lko  fo lk lo rysty  
czne, ale i sportowe. D użą część p ro g ra  
m u w ypełnią, ja k  i la t poprzednich róż 
ne zawody narc iarsk ie , począwszy od 
klubowych, skończywszy na m iędzynaro 
dowych, k tó rych  te rm in  ustalono  na 
dnie od 26 do 29 lutego. Obok zawodów 
narc ia rsk ich  s ta ją  z n iem i tak  co do roz 
m iarów , ja k  i poziomu, w spaniałe  i m a 
lownieze zawody konne, w k tórych  w 
tym  roku  dom inującą ro lę odegrają  
sk joring i, sk isk jo ring i, cross country , a 
które pozatem  urozm aicone zostaną kon 
kursam i- w ładan ia  bronią, tu rn ie jem  
szerm ierczym  i po raz  p ierw szy  w P o l­
sce organizow anem i w yścigam i k łusa­
ków. Osobna w zm ianka należy się toro 
wi łyżw iarskiem u, k tó ry  od la t  trzech 
zdobywa sobie w Zakopanem  praw o oby 
w atelskie i  na  k tó rym  urządzane są mię 
dzynarodowe pokazy jazdy  figurow ej, 
oraz m istrzostw a w tejże, g rom adzą na 
trybunach  tysiączne rzesze widzów. Tor 
łyżw iarsk i będzie służył pozatem  za bo 
isko dla tu rn ie jów  bockem wyeh. P ro ­
gram  uzupełn ią  na  w ielką skalę  zakro­
jone w yścigi m otocyklowe i samochodo­
we na  śniegu, oraz nowość — p iłka  noż­
na, rów nież n a  śniegu. Odbędą się wresz 
cie i zawody saneczkowe i rów nież jako  
nowość — mecz bokserski. J a k  z powyż 
szego widać, p ro g ram  ten  je s t nie ty lko

obfity , ale i niezw ykle urozm aicony.
G łówna k w atera  kom ite tu  im prez 

sportow ych — gdzie nad  ułożeniem  i re  
a lizac ją  tego p ro g ram u  p racu je  się nie 
strudzenie  — m ieści się, ja k  i la t po­
przednich  w popu larnym  od swego pow 
s tan ia  hotelu  „Bristol". Zaznaczyć tu  wy 
pada, że obecnie w części B ris to lu  m ieś­
ci się rów nocześnie zakład  przyrodolecz­
niczy i wypoczynkow y O skara W ojnow- 
skiego. Tym  sposobem p o p u larn y  ten bo 
te l — pensjona t s ta je  się ośrodkiem , w 
k tó rym  obok Iccznietw a koncentruje, się 
życie tow arzyskie i  sportow e całego Za­
kopanego.

Ale nie ty lk o  na  polu sportow em  roz 
w ija  ;się akcję. W  sezonie najbliższym  
będzie m iało Zakopane jeszcze jedną no 
wość, a to  — zdrojow ą orkiestrę, k tórą  
będzie o rk ie s tra  20 p. p. z K rakow a pod 
b a tu tą  znanego k apelm istrza  m a jo ra  
S chreyera . W  zw iązku z tem  p ro jek tu je  
się tu  urządzenie w sezonie zimowym 
przedstaw ień  operowych. Mówi się 1u 
rów nież o m ożliwości założenia w Zako­
panem  w sezonie zimowym stałego l» a 
tru . In ic ja ty w a  tego wychodzi z W arsza 
wy z kół zbliżonych do w arszaw skiego 
te a tru  narodow ego. G dyby obydw a po­
wyższe zam ierzenia doszły do sku tku  — 
a wszystko p rzem aw ia za tem  — to Za­
kopane w najbliższym  sezonie zimowym  
stanie na ta k  Wysokiem poziomie pod 
względem różnych atrakcyj artystycz­
nych i sportowych, ja k  jeszcze dotych­
czas nie stało.

Ja k ie  są  horoskopy co do pogody! 
T rudno to  powiedzieć. Z daje się jednak , 
że zim a będzie -wczesna, śnieżna i nieby 
w ale p iękna: T ak  praw dę pow iedziaw ­
szy, to  ona już się w łaściw ie zaczęła i w 
te j chw ili gdy to piszę, ca ła  dolina za­
kopiańska -  nie m ów iąc o szczytach, 
k tó re  już  od k ilk u  tygodn i są obielone 
— leży pod śniegiem  i je s t naw et przy­
m rozek. A zresztą pod względem  pogo­
dy zim a ta trz a ń sk a  budzi zawsze n a j­
m niej obaw. J e s t  to  bowiem pora roku 
w k tó re j n a jła tw ie j o słońce, o pogodę i.„ 
śnieg.

A że w Zakopanem  jes t bajecznie ta ­
nio — zatem  w ty ch  ciężkich czasach 
przedstaw ia ono zarów no najw łaściw szy 
cel zimowych, ta k  od p a ru  la t  wchodzą­
cych w życie — wryjazdów  d la  sportów, 
ja k  i po ra tow an ia  zdrowia.

K aro l K w aśniew ski.

M. JA G IF Ł Ł O W IC Z
W  SOSNOW CU 

Skład A pteczny, ul. 3-go M aja  7.
.Zaw iadam ia, że nadeszły

wady obneralne
Świeżego czerpania, jednocześnie 
nadm ienia, że już  nadszedł 

ŚW IEŻY TR A N  LECZNICZY 
GW ARANTOW ANY.



Wykrycie wielkiej afery komunistycznej w Zagłębiu
WZMOŻONA DZIAŁALNOŚĆ 

M I EC KIM . —  JA -
W ydział śledczy w Sosnowcu zlikwi­

dował wielką organizacją komunistycz 
ną na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, 
k tó ra działalnością swoją obejmowała 
dwa związki zawodowe: związek robot­
ników przemysłu górniczego i związki 
zawodowe kolejaróy w Sosnowcu.

Od dłuższego już czasu na terenie 
Zagłąbia dał sią zauważyć wzmożony 
rueh wśród miejscowych . elementów 
wywrotowych, co wyrażało sią w czę- 
styeli rozrzucaniach ulotek, treści wy­
bitnie antypaństwowej, wywieszaniu 
sztandarów, nalepianiu afiszy itp.

Zarządzone zostało drobiazgowe 
śledztwo. W  toku doćhodzeń i wywia­
dów policja ustaliła, że partja komuni- 
styoina ujawniła wzmożoną działalność 
w związku zawodowym robotników prze 
inysłu górniczego i na tei-enie oddzia. 
łów związku zawodowego kolejarzy w 
Sosnowcu i Dąbrowie.

Ustalono następnie, że dyrektywy 
zagłębiowska organizacja komunistycz­
na otrzym ała z Niemiec, gdzie ukryw a 
sią eząść wybitniejszych działaczy cen­
tralnego kom itetu komunistycznej par- 
t j i  polskiej. Stwierdzono dalej, że za- 
głąbiowska organizacja kom unistycz­
na pracuje w ścisłym kontakcie z o- 
Irągiein śląskim K. P. P. i z komuni­
styczną part ją niemiecką, skąd czerp5} 
różne wzory.

W ostatnich czasach zagłąbiowsey 
komuniści począli sobie przysw ajać me 
tody pracy komunistycznej p a r tji nie­
mieckiej.

Na wzór niemieckich organwacyj 
bojowych komunistycznych ,,Rotfront“, 
na terenie Zagłąbia przystąpiono do 
tworzenia podobnych bojówek.

F unkcja tworzenia tych organizacyj 
powierzona została Stanisławowi Gru­
szczyńskiemu z Dąbrowy, wybitnemu 
działaczowi komunistycznemu, karane­
mu już kilkakrotnie wiezieniem za dc i a 
łałność wywrotową.

Jak  ścisły był kontakt iniądzy za. 
giębiowską organizacją komunistyczną 
a komunistyczną p a r tją  niemiecką, 
świadczy, miedzy innem i fakt, że w 
dniu 5 i fi września br. na niemieckim 
Śląsku, we wsi Kłodnica odbył sią zjazd 
rozszerzonego plenum okrągowego ko 
mitetu K. P. P. Zagłąbia Dąbrowskie­
go.

Na zjeździe, kóry zgromadził szereg 
wybitnych działaczy komunistycznych, 
miądzy innem i i z Zagłąbia Dąbrowskie 
gc, uchwalono zorganizować na terenie 
Zagłąbia bojówki partyjne na wzór 
niemieckich.

Komunistyczni działacze zagłębiow- 
ficy na zjazd ten wyjechali za fałszywe 
mi kartami cyrkulaeyjnemi, dostarczo- 
nrmi im przez p a rtją  niemiecką. W 
zjeździe tym  bra ł również udział przed­
stawiciel związku zawodowego koleja­
rzy, a nawet prezes oddziału sosnowdee- 
łdego, Jan Sokół, zam. w Sosnowcu 
pi. y ul. Nowej 5, szereg działaczy i 
funkcjonariuszy komitetu centralnego 
komunistycznej partji polskiej i dele­
gatów okręgowego komitetu K. P p, 
G. Śląska i komunistycznej partji Nie­
miec.

Po zebraniu wszystkich inform aeyj 
k>edy policja m iała już niezbite dane 
dotyczące osób, w dniu 5 i G bm. p rzy ­
stąpiono do zlikwidowania organizacji 
komunistycznej na terenie Zagłąbia.

Dokonano aresztowań kilkudziesią 
ani działaczy komunistycznych i uezest 
pików konferencji w Kłodniey. P rzek a­
zano władzom sądowym 38 osób.

W (oku dochodzeń ustalono, że ko­
munistom udało sią już zorganizować 
pewną liczbą kolejarzy, a szczególnie 
aa odcinku Sosnowiec — Dąbrową — 
Maczki.

Ujawniono wiele m aterjałów  dowo­
dowych, mocno obciążających areszto­
wanych, miądzy innemi ujawniono du­
że transporty  druków komunistycz­
nych przeznaczone dla zagłąbiowskiej 
organizacji K. P. P. na dzień 7 listopa­
da w związku z obchodem 14-ej roczni­
cy rewolucji w ZSRR.

Ja k  wynika z dochodzeń transport 
druków komunistycznych skierowany

WYWROTOWCÓW.— IN ST R U K C JE  Z N IEM IEC. — ZJAZD POŁĄCZENIOW Y N A  ŚL Ą SK U  N IE - 
E J K I WŚRÓD K OLEJARZY. — TW ORZENIE BOJÓW EK. — ARESZTO W AŃ IE  38 OSÓB.

został do Polski z Niemiec, w drodze 
nielegalnej.

Zlikwidowano w całości: komitet o- 
ki ągowy K. P. P. Zagl. D ą b r, Icomite. 
ty  dzielnicowe K. P. P.: Kazimierz — 
Strzemieszyce, Dąbrowa; aresztowano 
szereg sekretarzy komitetów dzielnico­
wych i funkcjonarjuszy płatnych K. 
P. P. Pozatem przytrzym ano nieboz 
piecznego działacza na terenie kolejo­
wym, Piotra Stalką z Dąbrowy, b. pre­
zesa oddziału Z. Z. K. w Dąbrowie, któ­
ry w porozumieniu z okręgiem korn- 
partji zajmował sią organizacją „ja- 
ezeje.k" komunistycznych wśród pra­
cowników kolejowych.

Należy dodać, że wśród aresztowa­
nych komunistów Franciszek Mazgaj 
jest znanym przestąpcom kryminalnym, 
który za napady bandyckie odsiady­
wał karą I.letniego wiązienia.

Aresztowani zostali następujący dzia

łącze komunistyczni: Jan Bień — Kli­
montów (Główna 2G), Bolesław Nowak 
— zam. w Kazimierzu, Jan Sokół — 
Sosnowiec, (Nowa 5), Wincenty Kuryga 
—r Dąbrowa (Limanowskiego 45), Frań 
eiszek Szwejowicz — kol. „Feliks" w 
Kazimierzu, Leon Stachańczyk — Dą­
browa (Dąbrowskiego 33), Stanisław 
Gruszczyński — Dąbrowa (Batorego 27), 
Henryk Wrona — wieś Grabocin (obok 
Kazimierza), Franciszek Mazgaj zam. 
w Kazimierzu kol. Zawodzie), Włady­
sław Tułalc — Strzemieszyce (Szosowa 
403), Andrzej Krowieki —- Kazimierz, 
Bolesław Rotter — Gołonóg (kol. Laski), 
Romau Szcząśnik — Gołonóg (Stara 
Wieś), Leon Kaczor — Dańdówka (11 
listopada 8), Stanisław Clioehol — kol. 
„Feliks", Władysław Gdula kol. „Fe­
liks", Benedykt Chochoł — kol. „Fe­
liks", Mieczysław Kuta — kol. Piaski 
(Betonowa 14), Władysław Podytna —

Czeladź (ul. Polna 24), Józef Knieja — 
zam. w Maczkach, Antoni Knieja —- 
Maczki, Wincenty Musiał — Sosnowice, 
(Pawia 7), Czesław Nowak — Zagórze 
(Kamienna 6), Symplicjusz Strach — 
Klimontów (Główna 5), Danii Mielnik— 
Dąbrowa (Łukasińskiego 7), Andrzej 
Suchojad — Sosuowiec (Daleka 4), Wi­
ktor Leśniak — Klimontów (Szosowa 9), 
Stefan Misiaszek — Czeladź (Żabia 12), 
Witold Mazur zam. w Maczkach. Bro­
nisław Berlatko — Kazimierz (kol. O- 
strowy), Kazimierz Futrzyński — So­
snowiec (Daleka 1), Jan Parlick: — Dą 
browa (Okrzei 50), Jan Batog — Dąbro 
wa (Żeromskiego 35), Franciszek Kol- 
kowski — Dąbrowa (Okrzei 9), Piotr; 
Stalka — Dąbrowa (ul. Łabądzka 1), A* 
leksandor Kwiecień — Dąbrowa (Naru 
towicza 74), Antoni Proszowski — So­
snowiec (Sucha 44) i Kazimierz Masta 
lerz — Sosnowiec (Kilińskiego 43).

Program uroczystości 11-go listopada K R O N I K A .
w Sosnowcu.

Komitet m iejski obchodu świąta 
11-go listopada w Sosnowcu, ustalił już 
program  uroczystości, k tóry  przedsta. 
wia sią następująco:

W  wigilją świąta, o godz. 6 wiecz. 
ulicami m iasta przem aszerują trzy po­
chody capstrzykowe, w różnych czę­
ściach miasta, na czele z orkiestram i i 
pochodniami.

W capstrzyku wezmą udział szkoły 
śi ednie, odziały przysposobienia wojsko 
wrgo, straż ogniowa, policja itd. Z u li­
cy Żeromskiego wyjdzie pochód z gim 
nszjum  Staszica, z ulicy Parkowej z 
f-cminarjum nauczycielskiego i z ul. 
Aleja (boisko wychowania fizycznego)" 
straże ogniowe, oddziały pw. i związek 
strzelecki.

Przed p ły tą nieznanego żołnierza na 
placu 11-go listopada nastąpi spotka­
nie oddziałów, a nastąpnie rozwiązanie 
capstrzyku.

W dniu świąta o godz. 7 rano hejnał

z wieży kościelnej, o godz. 10 uroczy­
ste nabożeństwo w kościele parafjal- 
nym.

Po nabożeństwie pochód do płyty 
nieznanego żołnierza, gdzie wygłoszone 
zostanie okolicznościowe przemówienie.

Wieczorem o godz. 8, w teatrze miej 
skim odbądzio sią uroczysta akademja. 
zorganizowana przez kom itet obchodu 
świąta.

Na program  akadem ji złożą sią: 
przemówienie posła dr. Gosiewskiego, 
popisy orkiestry sem inarjum  nauczy­
cielskiego, deklamacje dyr. Tańskiego, 
śpiew p. Trybóreówny, pod koniec ode­
grany  zostanie fragm ent z dram atu  Za­
polskiej „Tamten".

Udział biorą pp.: Sobotkowska, Wi- 
land, Brem i Eyiafrański.

Dochód z akadem ji przeznaczony 
jest na bezrobotnych. B ilety wcześniej 
nabywać można u. p. radcy Jan ika, tel 
nr. 34.

Ku uwadze komisji cennikowej.
SPR A W A  M IĘSA I PIECZYW A.

Od dłuższego już czasu daje się 
zauważyć znaczna rozpiętość i o- 
między cenami żywca, notowanymi 
przez targowicę sosnowiecka i ray- 
słowicką a cenami mięsa, sprzeda- 
wanego przez rzeźników zagłęl iow- 
skich. Jednocześnie stwierdzić na­
leży, że tendencja zniżkowa trw a 
w dalszym ciągu. We wtorki i p ią t­
ki każdego tygodnia na targi na 
Renardzie przywożone jest mięso 
wieprzowe ze Skały i sprzedawane 
po 1 zł. za klg. pospółki. Za takie 
samo mięso u miejscowych rzoźni- 
ków ludność musi płacić po 1 zł. 
80 gr. do 2 zł. za klg.

Ten stan rzeczy trw a już od 
dłuższego czasu. Regulacja cen mię­
sa przez komisję cennikową odby­
wa się w tempie bardzo powolnem. 
Dzieje się zazwyczaj w ten .sposób, 
że gdy tylko cena żywca nieco pod­
skoczy pp. rzeźnicy natychm iast 
szturm ują do komisji cennikowej, 
domagając się podwyżki cen mięsa, 
gdy naaoiniast ceny żywca spadają, 
siedzą cicho, a niezbyt ruchowa ko­
misja, zanim przystąpi do ustale­
nia niższych cen mięsa, — trzeba

czekać całemi tygodniami.
Zbyt powolne czynności komisji, 

gdy chodzi o zniżkę cen mięsa, w fa­
talny sposób odbijają się na in tere­
sach szerokich rzesz ludności.

Płacimy za mięso wygórowane 
ceny, napyehając kieszenie p.p. 
rzeźników jedynie dlatego, że tem­
po prac naszej komisji jest zbyt po­
wolne.

Drugą nie mniej ważną* kwest ją  
jest zbyt rażąca rozpiętość cen po­
między chlebem żytnim a pszennym 
Różnica pomiędzy ceną mąki ży t­
niej a ceną mąki pszennej jest bar­
dzo nieznaczna, prawie żadna, tym ­
czasem chleb pszenny jest o 100 
proc. droższy od clileba żytniego. 
Skąd się to bierze i czem tę różni­
cę tłumaczy komisja cennikowa? 
Jeśli się bowiem zważy, że przy­
piek chleba pszennego wynos* 50 
proc., wówczas rażąca różnica roz­
piętości ceny między chlebem żyt­
nim a pszennym staje się aż nadto 
widojezna.

Pożądaną, byłoby rzeczą, aby |>i- 
wyższemi sprawami zainteresowa­
ła się komisja cennikowa.

Klnc-Teatr
„PAŁACE”

Od poniedziałku 9-gó listopada r. b .

Cud kinematograf]! dźwiękowej!

MONTE CARLO
Według noweli „Błękitne wybrzeże”

W roli głównej urocza JEANETTE MAC DONALD  
która czarowała publiczność swym pięknym głosem

w obrazie ..PARADA MIŁOŚCI".

L istopad

10
W torek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: A ndrzeja  z A w elinu 
.Jutro: M arcina B. W. 
W schód słońca: 6.46 
Z achód słońca: 3.56

RAD JO
W A R S Z A W A .

W torek, 10 listopada.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A T.

11.58. Sygnał czasu z warsz. obser. a s tr ,  
hejnał z wieży m arj. w Krakowie. 12.05 
Program  na dz. bieżący. 12.15. Muzyka 
z p ły t gramof. 14.45. Muzyka z p ły t gra 
mofonowych. 15.05. Kom unikat gospodar 
czy. 15.15. Chwilka lotnicza. 15.25. „Ko­
bieta, która czyta". 15.45. Kom. dla że­
glugi i rybaków. 15.50. P ragrain  dla 
dzieci. 16.20. „Tayloryzacja w wojsku". 
16.40. Muzyka z płyt gramof. 17.10. Od­
czyt ze Lwowa. 17.35. Koncert popular­
ny. 19.15. Porady prawne dla rolników. 
19.25. Program  na dz. następny. 19.50. 
Muzyka z p ły t gramof. 19.45. Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00. Feljeton p. t. 
„11 listopada1. 20.15. Koncert popularny. 
21.55. Skrzynka pocztowa techniczna. 
22.10. Koncert ze Lwowa. 22.40. Dodatek 
do pras. dziennika radjowego. 22.45. 
K om unikaty: meteor, i policyjny. 22.50. 
Wiadomości sportowe. 23.00. Muzyka ta 
neczna.

K A T O W I C E .
Wtorek, 10 listopada..

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom. 
meteor, z Warsz. 12.15. Muzyka polska 
z p ły t gramof. 14.45. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gospod. Woj. śi. 14.55. Interm ez­
zo muz. 15.05. Tr. z Warsz. 15.50. Tr. z 
Warsz. 16.40. Mendelsohn: 9 pieśni
bez słów. 17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.35, 
Koncert z Warsz. 18.50. Rozmaitości. 
19.05. Gospodarczy kryzys światowy. 
19.20. Reminscencje turystyczne z śląs 
kich beskidów. 19.40. Kom. Zw. Mł. 
Polsk. 19.45. Tr. z Warsz. 22.10. Kon­
cert ze Lwowa. 22.40. Tr. z Warsz., po- 
czem kom. sport, i program  na dz. nast. 
23.00. Muzyka tan.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU 
Dziś we wtorek po cenach zniżonych 

od 50 gr. do 1.90 zł. rekordowa komed.ja 
„R O X Y“ z przemiłą p. Janiną Sobot- 
kowską w roli tytułowej. Wesoła i po­
godna komedja, dzięki interesującej tre ­
ści i doskonałej grze wszystkich a rty ­
stów, stała się przebojem naszej sceny 
i przez szereg wioczorów zapełniała wi­
downię teatru . Nader przystępne ceny 
powinny zachęcić wszystkich, którzy je 
szeze „Roxy“ nie widzieli do przybycia 
na to widowisko.

Początek punktualnie o godz. 8.15. 
Abonament ważny bez procentu.

W środę Akademja ku uczczeniu rocz 
nicy 11-go listopada.

W czwartek po cenach popularnych 
od 80 gr. do 2.80 zł. „DZWONEK ALAR­
MOWY" pełna humoru farsa w 3 
aktach. Początek o godz. 8.15.

Wkrótce —• niezwykle ciekawa no­
wość — „ Ś L E D Z T W O "  Alsberga i 
Hcssea. Połączenie tendencji społecznej 
wraz z zagadką sensacyjną, rozwiąza­
nia węzła śledztwa daje gwarancję, iż 
sztuka ta. graiia -w całej Europie z wiel- 
kiem powodzeniem, trzym ająca widzów 
do ostatniej chwili w nieświadomości 
końca, będzie i dla naszej sceny również 
sukcesem.

TEATR MIEJSKI IV CZELADZL 
W piątek, 13 listopada zespół teatru 

miejskiego wystąpi w sali kina „Czary* 
z przezabawną farsą p. t. „Dzwonek a lar 
mowy". Świetna g ra artystów, efektów 
ne dekoracje i przystępne ceny, dają 
rękojmię powodzenia.
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Ujęcie (touch groźnych bandytów w Czeladzi
zbiegły eh z więzienia w Sosnowcu

UZBROJONYCH W REWOLWER5l I NOŻE BANDYTÓW SKUTO W K A J­
DANY I  ODSTAWIONO DO SOSNOWCA.

Z Sosnowca.
(s) Pośw ięcenie lokalu związku nau

ozycielstwa polskiego. Jed n a  z najpo­
ważniejszych organizaeyj zawodowych 
jwiązek polskiego nauczycielstw a, od 
la t tu ła jąca  się po różnych lokalach w 
tym  roku  dla pogłębienia p racy  organi­
zacyjnej p rzy stąp iła  do otw arcia w łas­
nego lokalu, p rzy  ulicy D ęblińskiej 13.

Odnowiony i urządzony lokał zaj 
niuje 5 pokoi. Uroczyste otw arcie loka 
lu nastąp iło  w sobotę 7 b. na., w oboc- 
nośei k u ra to ra , w izytatorów  i inspekto 
rów szkolnych, prezesa rad y  szkolnej 
kom isarza m iasta  i  licznej rzeszy nau­
czycielstw a z Sosnowca, delegatów  z po 
w ia tu  i Górnego Śląska.

A ktu  poświęcenia dokonał ks. Rubik. 
Po poświęceniu odbyła się koleżeńska 
wieczornica, p rzy  dźwiękach w łasnej or, 
kiestry.

W lokalu  tym  odbywać się będą ze­
b ran ia  naukowe, wieczory dyskusyjne 
oraz tow arzyskie wieczornice.

(s) Zebranie lig i m orsk iej i kolonial­
nej. W  lokalu lig i m orsk iej i kolonjal 
nej w Sosnowcu, ul. P a rk o w a  1, odbę 
dzie się posiedzenie zarządu ligi, z na­
stępującym  porządkiem  dziennym i od­
czytanie protokułu , korespondencja, 
spraw ozdanie kasowe, sp raw a kąpieli­
ska, spraw a lokalu, sp raw a członków i 
składek, wolne wnioski.

(s) Zarząd związku legionistów w 
Sosnowcu wzywa swych członków 
no g rem jalnego  wzięcia udziału  w uro. 
czystości 11-go listopada. Zbiórka o 
godz. 9.45 przed kościołem  p a ra f  ja łny in .

(s) Za dusze poległych policjantów  
w walce z przestępczością odbędzie się 
dziś o godz. 9 rano  w kościele p a ra f ia l ­
nym  żałobne nabożeństwo, na k tó re  za­
prasza kom enda pow iatow a p. p,

(s) Koncert rosyjskiego tow. dobro- 
czyności. W  ubieg łą  sobotę, w sa li „Lo- 
carna“ odbył się koncert, urządzony sta  
raniem  rosy jsk iego  tow arzystw a dobro­
czynności. W  koncercie w zięli udział ar 
tyści: W anda W erm ińska, Józef Tur- 
czyński i  R om an P o ra j. S ala  była wy­
pełnioną publicznością.

R osyjskie tow arzystw o dobr oczy unoś 
ci urządza raz do roku  im prezy na zasi 
lenie swej kasy, lecz trzeba  przyznać, 
że im prezy te  są zawsze wartościowe 
pod względem arty stycznym  i cieszą się 
dużem powodzeniem.

(s) Państw, seminąrjum naucz mę­
skie w Sosnowcu urządza we w torek 
10 bm.. w zw iązku ze św iętem  niepodle­
głości akadem ję d la Sielca, z następu­
jącym  program em : 1) hym n, 2) zaga je , 
nie — prof. N iw eliński. 3) re fe ra t — 
kol. N iedzielski, ucz. 5 ku rsu , 4) chór, 
5) deklam acje, 6) o rk iestra , 7) „Rozkaz" 
w 1 akcie, A. Schroeder.

Początek o godz. 17-ej. W stęp hiz- 
nłatny.

(s) Dwa zam achy samobójstwa w So 
snowcu. W  m ieszkaniu  w łasnem  przy 
ul. Sioleckiej 35 usiłow ał popełnić sa­
mobójstwo przez w ypicie esencji odo  
wej 23-letni J a n  Schab. W  stan ie  nie- 
zagrażająeym  życiu przewieziono go do 
szpitala na L epiankach. Powód samobój 
stw a — narazie  nieustalony. D rug i w y­
padek targ n ięc ia  się na  życie m iał m iej 
see przy ul. F ło rjań sk ie j 53. 22-letni 
Józef Salejdowicz w celu sam obójczym  
napił się esencji octowej. W  stanie, uie- 
isagrażającym życiu odwieziono go do 
szpitala. Pow odem  rozpaczliwego kroku 
— zawód m iłosny.

Przedruk w zb ron ion y  
L S- P T .E T C H K K  ’

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład au to ry zo w a n y  z a n g ie l­

sk iego .
63, .
— Dobrze, panie doktorze — 

rzekł. — To jest detektyw — sier­
żant z Yardu. Byłem tam dziś rano 
i przedstawiłem władzom pewne 
fakty, dotyczące pana doktora i Pars 
iavea i jeżeli nie usłuszymy od pana 
zadawalającej odpowiedzi to będą 
musiał pana poprosić o pójście z 
nami i wytłumaczenie się gdzie in­
dziej.

Eccleshare zaczerwienił się z gnie 
vu , ale opanował się.

— To brzmi bardzo groźnie, sier­
żancie — odpowiedział. — Co pan 
chce wiedzieć? Ale przejdźmy do ja  
dalni. Trudno rozmawiać w tym 
rozgardjaszu. Proszę panów ze 
mną. Paralave, i ty chodź. Proszę, 
niech panowie siadają — ciągnął 
dalej, wprowadzając nas do ogrom­
nego pokoju, umeblowanego cięż­
kiemu staroświeckiemi meblami. — 
O co panom idzie? Co to są za ta ­
jemnicze fakty, dotyczące mnie i 
ParsJavea? Mów pan, sierżancie!

W czoraj o godz. 5 po poł. prze eh o d_ 
nie u licy  K ilińskiego w Czeladzi byli 
św iadkam i u jęcia  dwóeh gr*>źnyeh b an ­
dytów, zbiegłych niedaw no z w ięsienia 
w Sosnowcu przy ul. Tow arow ej, Łu­
kasika i  Gicłżycktego.

Oto k ilk a  dn i tem u więzienie sosno­
wieckie zaalarm ow ane zostało uciecz­
ką  czterech więźniów, k tó rzy  po wybi­
ciu o tw oru w m urze przedostali się na 
dach sąsiedniego domu i  zbiegli.

Dwóeh z nich Tabor i Dworak, po 
kró tk ie j wędrowca o głodzie i chłodzie 
powrócili v. podwoje więzienne, o pozo 
sta łych  w szelki ślad  zaginął.

U jęcie ich nastąp iło  wczoraj
w bram ie domu SztrochRea przy  ul.

Zgodnie z zapowiedzią rozpoczął się 
wczoraj w  sądzie okręgow ym  w So-su o w 
cu, proces przeciwko sosnowieckim k u p ­
com Mameli Rozenbergowi (K ościelna 
U), Hermanowi Białko (P iłsudskiego 
70) i Janowi W iknyńskiem u (Kuźnica), 
w- spraw ie głośnej swego czasu afery  
wekslowej, w  k tó re j k ilk a  pow ażniej­
szych firm  poniosło' s tra ty  na kwotę 
kilkudziesięciu tysięcy złotych

Oszukańcza a fe ra  tró jk i kupców po­
legała  n a  w ypuszczaniu fikcy jnych  wek 
sii, za k tóre  Rozenberg sprow adzał to ­
w ary  z B ielska i Łodzi, a .następnie 
sprzedawał po cenie, niższej od fabrycz­
nej.

Główny oskarżony, Rozenberg, sześć 
dziesięciokilkułetni starzec, z p a tr ja r -  
ebalną, siw ą brodą i p rezencją  zanóż- 
n.ego kupca, n ie  wzbudzał u  swych wie­
rzycieli najm niejszego  podejrzen ia  'o 
też sp ry tn ie  obm yślany proceder szedł 
g ładko i a fe ra  wyszła na jaw  dopiero 
przy zaprotestow aniu  pierw szych wek. 
sli, w ystaw ionych n a  długie term iny .

Zaskoezony aresztow aniem , Rozen­
berg  w ykazał ca ły  swój sp ry t i ru ty -

W  d n iu  11 listopada br. zostanie do­
konane odsłonięcie pom nika poległych 
z gm iny  P o ra j, w walce z bolszewika­
mi, w la tach  1918 — 1920 wybudowanego 
z dobrowolnych składek przez kom itet 
budow y pom nika.

P ro g ram  uroczystości n astępu jący ; 
Godzina 8.30 zbiórka w szystkich zapro-

Manners zawahał się. Wcho­
dząc do pokoju, zdjął kapelusz i te­
raz przeczesywał palcami włosy ge­
stem wyraźnego zakłopotania i nie­
pewności. Widocznie ogarnęły go 
wątpliwości i zrozumiał że sprawa 
była bardziej skomplikowana, niż 

' się zdawało. Nagle pokazał na 
eła, który usiadł u szczytu o- 
mnego stołu i wykrzyknął:
— J a  nie prawnik i nie umiem 

rezonować. Pan mecenas Crole zna 
się lepiej... Może... — Urwał i spój 
rzał błagalnie na Croela, który zwró 
cii się z uśmiechem do Ecel.es harea.

— Sytuacja jest taka, doktorze 
-— rzekł — że, jak panu wiadomo, 
Mazaroff został zamordowany koło 
Skał Reiwera trzeciego wieczora po 
przybyciu do M arrasdałe i obrabo­
wanym'z dużej sumy pieniężnej i 
prawdopodobnie z diamentów, któ­
re zawsze nosił, ze wszystkich 
przedmiotów wartościowych i z p a ­
pierów. W tym samym czasie znik­
nął w tajemniczy sposób Parslave... 
Parslave, nie obrażajcie się. J a  wam 
nic nie zarzucam... Okazało się, że 
Parslave zamieszkał u pana. W ja ­
kim charakterze, to już nam pan wy 
tłumaczył. Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Przechodzę do „faktów", o któ 
rych wspomniał sierżant Manners. 
Po wyjeździe pana, pana Armintra- 
dea i pana Courthopea z Hirig Cap 
Logde, sierżant dowiedział sie, że

K ilińskiego. P o lic ja  osaczyła pokryjo- 
m u  cały  dom i trzy m ając  broń w pogo; 
towiu, czekała... Niczego nie przeczuw a 
jąc, bandyci w yszli swobodnie z b ra ­
m y. gdy nag le  pad ła  kom enda: „Stać,
ręce do góry!"...

D ziało się to  t; błyskaw icznie, żc 
o oporze bandytów  nie m ogło być mo 
my. Skutych, odprowadzono do komi- 
sa rja tu .

T u  dopięro okazało się, że obydw aj 
zbiegowie uzbro jen i by li w rew olw ery i 
noże. U jęcie niebezpiecznych opryszków, 
przyczyni się niew ątpliw ie do w ykrycia  
spraw ców  rabunków  dokonanych w ub. 
tygodn iu  w szkole n a  Skałce i u  rzeźni 
ka  L. Z ym ły n a  N .-kolonji.

uę, ja k ą  n ab y ł tru d n iąc  się swego czai 
su  pokątnem  doradzaniem ; nie pierw- 
sza to  zresz tą  sp raw a p. R ozenberga I 
nic zatem  dziwnego, iż śledztwo było 
wielce zawiłe, a sp raw a  znalazła się do­
piero wczoraj na forum sądowem, by 
w dodatku omal nie być odroczoną.

Otóż prócz praw ie  jed n e j trzeciej 
części świadków, -wezwanych n a  rozpra­
wę w ilości k ilkudziesięciu  osób, nie 
z jaw ił się oskarżony Herman Białko, 
zawiadomiwszy krótko, że jest chory

W brew  przew idyw aniom  sąd zde­
cydow ał jed n ak  zbadać oskarżonego 
B iałko  na* m iejscu, u zależn iając  rozpo­
znanie sp raw y  od orzeczenia urzędowe­
go lekarza.

N a tak ie  d ictum  B iałko zjaw ił się  
sam  w ciągu kilku minut i proces w y . 
w ołu jąey  w ielkie zain teresow anie miej 
scowego kupiectw a, będzie prow adzony.

Po ogłoszeniu decyzji, sąd zarządził 
przerw ę do dnia  dzisiejszego, w k tó rym  
n as tąp i badanie  świadków.

O skarżonych b ron ią  adw okaci: l i n ­
dan, B łuś i  Busz.

szonych organ izaey j, delegacyj i  gości 
-w sa li rem izy  strażack iej, godz, 920 
odm arsz na nabożeńst-wo do m iejscow ej 
kaplicy , godz. 9.30 nabożeńslwo, a po 
nabożeństw ie pochód uda  się przed pom 
nik, gdzie n a s tą p i odsłonięcie pom nika, 
przem ów ienie i defilada.

pana i Parslavea widziano koło 
Skał Reivera w wieczór mordu, w 
kilka chwil po strzale, niewątpliwie 
tym samym, który położył kies ży­
ciu: M azaroff a. Teraz pan rozumie, 
o co idzie i sądzę, że nam pan nie od 
mówi wyjaśnień.

Eccleshare stał koło kominka z 
rękami w kieszeniach, spokojny i 
zasłuchany. Parslave siedział koło 
drzwi na brzeżku krzesła, niewzru­
szony jak  skała.

— Zanim udzielę panom w yjaś­
nień — rzeki po pauzie doktór — 
chciałbym się dowiedzieć, kto nas 
tam widział?

Crole skinął głową i zwrócił się 
do Mannersa:

—Uważam, że powinniśmy to 
panu doktorowi powiedzieć.

— Dobrze — odparł sierżant. — 
Cowiedział. Ten stary  pastuch, 
który mieszka w chacie kolo Skał 
Reivera.

— Cóż on zeznał? — pytał Ec- 
eleshare.

— Zeznał, że widział i słyszał, 
jak pan doktór rozmawiał z Parsla- 
vem. I  widział, jak  pan z nim od­
szedł w stronę H ing Cap Lodge.

Eccleshare skinął głową i przez 
chwilę dumał, przypatrując nam się 
uważnie.

— Proszę mi powiedzieć, który z 
nas jest podejrzany o zabójstwo Ma 
zaroffa — zapytał — ja, czy Pars-

O R G A N IZA C Y JN E Z E B R A N IE  LO
KATORÓW  DOMÓW ZA K ŁA D U  

U B EZ PIE C Z E Ń  W  K RÓ L.-H U CIE.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się or„ 

gnnizaeyjue zebranie lokatorów , za­
m ieszkałych w Sosnowcu p rzy  ul. J a ­
giellońskiej, w nowo w ybudow any eh  do­
m ach zakładu  ubezpieczeń pracow ni­
ków um ysłow ych w  K ról. Hucie.

Z ag a ił zebranie p. P . S znajder, p ro ­
sząc n a  przew odniczącego red. J .  Oskol 
skiego. Sekre tarzow ał dr. Bałowski.

P o  k ró tk ie j dy sk u sji postanow iona 
utw orzyć związek lokatorów , zamiesz-. 
kałych w dom ach zakładu  ubezpieczę-, 
riow ego w K r. H ucie w Sosnwocu, o- 
raz  pow ołano do życ;a tym czasow y za­
rząd  związku, k tó ry  za jm ie się opra­
cow aniem  i zalegalizow aniem  u w ladf 
s ta tu tu  związkowego.

Do tym czasowego zarządu  zostali wy; 
bran i: sędzia M ikołajczyk, dr. W ider- 
m an, red. J .  Oskólski, p. S zna jder i p. 
Rom an.

(s) Zarząd koła opieki przy  gimna­
zjum państwowem żeńskiem im ienia E- 
m ilji P later w Sosnowcu w yraża  n a j­
gorętsze podziękow anie za udzia ł w m o 
czystości pośw ięcenia kom ienia węgiel­
nego budującego się gm achu te j szkoły: 
duchow ieństw u, przedstaw icielom  władz 
państw ow ych i sam orządow ych, zak ła­
dom naukow ym  Zagłębia, rodzicom u- 
czennic, by łym  w ychow ankom  g im na­
zjum , przedstaw icielom  przem ysłu , h au  
dlu, p rasy  i  szerokiego ogółu m iejscowe 
go społeczeństwa. W idząc życzliwe zaiu  
teresow anie w szystkich licznie p rzyby­
łych  n a  uroczystość, kolo opieki żywi 
niezłom ną wiarę,że gm ach ten  stan ie  się 
sym bolem  jedności w ysiłku  i niezam ąc* 
ne j p racy  d la  najw yższych celów — oś­
w iaty , a strażn icą  u  kresów  zachodnich 
naszej państw ow ości polskiej.

(s) Związek podoficerów rezerwy
Sosnowca bierze udzia ł w święcie 11 
listopada. Z b ió rka  oddziału  P W . p iz y  
kole sosnow ieckim  dn. 10 bm., o godz. 
5-ej po poł.. poezem -wymarsz n a  cap­
strzyk .

D nia 11 bm. o godz. 10 rano  zb ió rka  
podoficerów i oddziału PW . w lokalu, 
koia, skąd odm arsz ze sztandarem  dci 
kościoła na nabożeństwo.

(s) Co kom u u k rad li?  Ze spółdzielni 
„R obotnik" na  N iem cach skradziono  
w iększą ilość pończoch, w yrobów  ty to ­
niow ych i h e rb a ty  n a  ogólną sum ę 150® 
z ’.

— Z p iw ia rn i A ntoniego M odrzejow  
skiego (P iłsudskiego 9!) skradziono 2® 
słoików grzybów , 3 l i t r y  k o n fitu r  i 7 
butelek soku wiśniowego, w art. 60 zł.

— Służąca A bram a ZM tnika (T argo­
w a 2) C hana R a jn sz ta jn  sk rad ła  3 m ir. 
m a te r ja łu  jedw abnego, w art. 50 zł. i  
zbiegła.

Z Dąbrowy.
(d) Baczność podoficerowie rezerw y 

koła Zagórze! Zarząd O. Z. P  .R. R  .U. 
koła Zagórze zaw iadam ia sw ych człon 
ków, iż w d n iu  11 b. m. bierze u dzia ł 
w obchodzie św ię ta  narodow ego.

Z bió rka o godz. 8 ran o  w loka lu  właj 
snym .

lave? A  może obaj?
N ikt nie odpowiedział. Manners* 

poruszył się niespokojnie na krześle. 
S ierżant — detektyw z Yardu miał 
granitową twarz. M aythom e zacho •: 
wał się obojętnie. J a  i Crole patrzy  
liśm y na doktora. Nastało krótkie 
milczenie, które przerw ał Manners.

— Chciałbym wiedzieć, co P ars­
lave robił owej nocy — rzekł. —» 
Mieliśmy przez niego prawdziwe u£ 
wanie głowy.

— Jestem  pewny, że on nic o tera­
nie wiedział — w trącił doktór. — I  
ani mu przez m yśl nie przeszło, że 
może być poszukiwany. Panowie za 
pominają, że Parslave nie umie czy 
tać i że nie mógł się o tern dowie­
dzieć z gazet. Ale Parslave, opo ­
wiedzcie panu sierżantowi coście 
robili w ostatni wieczór przed wy­
jazdem z Marrasdałe?

Parslave zmarszczył czoło w wy 
siłku przypomnienia i rozjaśnił się.

— To był akurat jarm ark w. 
Cłoughthwaite — rzekł. — Pamię­
tam, zapędziłem owce pana Robin­
sona i wróciłem pod wieczór. Po­
szedłem do domu, tak jak  pan dok­
tór kazał, przebrałem się w najlep ­
sze ubranie, bo miałem jechać teg o  
wieczora do Londynu.

d  ft. n.

Sensacyjna afera wekslowa
przed sądem okręgowym w Sosnowcu

ROZENBERG, BIAŁKO I WILCZYŃSKI NA ŁAW IE OSKARŻONYCH.

Odsłonięcie pomnika
ku czci poleplych w walce z  bo lszew ikam i w Poraiu
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Siedemnaście mil nad ziemię
wzniesie się nowy balon angielski

Idąc śladem profesora Piccarda, 
który w balonie swoim osiągnął wy­
sokość 10 mil ponad ziemią, dwaj 
Anglicy, bracia Eustachy i Oswald 
Short, zbudowali statek powietrzny, 
który wzniesie się na wysokość 

15 do 17 m il ponad ziemią.
Bracia Short są właścicielami 

światowej sławy firmy, konstruują­
cej wszelkiego rodzaju samoloty, 
wszelkiego rodzaju samoloty, hydro- 
plany, sterówce i balony.

Pozatem Eustachy Short jest 
doświadczonym żeglarzem powie­

trznym
i ma za sobą około 600 wzlotów ba- 
‘onami .

Obaj bracia od długiego szeregu 
lat interesują się lotami w stratosfe 
rę, obmyślając sposoby, umożliwia­
jące osiągnięcie

jaknajwiększych wysokości. 
Balon, jakiego zamierzają u- 

żyć bracia Short do swego lotu w 
stratosferę przewyższa pod wzglę­
dem wielkości wszystkie dotychczas 
zbudowane balony.

W locie, prócz obu braci, weźmie 
udział jeszcze któryś z wybitnych u- 
czonych.

Załoga umieszczona będzie 
w hermetycznie zamkniętej 

kulistej komorze, zbudowanej z alu- 
minjum i  wyposażonej we wszystkie 
nowoczesne przyrządy naukowe. 
Sprawom ciśnienia, temperatury, do 
starczania powietrza, poświęcono 
toczną uwagę.

Zwłaszcza cennemi będą doświad­
czenia z aparatem radjowym, który 
będzie ntrzym ywał

sta ły kontakt 
ze stacjami na  ziemi.

Możliwe więc jest, że niektórzy 
radjoamatorzy usłyszą rozmowę
śmiałyeh żeglarzy powietrznych, 
prowadzoną na wysokości 17 mil 
nad ziemią.

Balon i komora almninjowa zbu­

PROGRAM OBCHODU ŚWIR TA
11 LISTOPADA W DĄBROWIE,
Dnia 10 b. m. o godz. 6.30 w. ca­

pstrzyk. Zbiórka organizaeyj na dzie­
dzińcu szkoły powszechnej nr. 7, przy 
ml. Piłsudskiego 1.

Dnia 11 listopada w środę —godz. 9 
min. 30 — uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym  z udziałem organiza 
eyj i delegacy! ze sztandaram i, godz. 10 
min. 30 — poranek dla młodzieży szkol 
nej w sali kina „Wanda", od godz. 1 do 
6 wiecz;. — w kinach dźwie.kowych „Ko­
meta" i „Wanda" bedą wyświetlane 
film y o treści historycznej i rozrywko-

• wej dla dorosłych i młodzieży. Wieczo 
rem o godz. 7 m. 30 w sali kina „Kome­
ta" odbędzie się uroczysta akademja, na 
program  której złożą się: przemówienie, 
artystyczne^ produkcje zespołu świetli­
cy w Pekinie, oraz popisy orkiestry pra 
cowników kop. „Paryż*. Bilety w eonie 
od 20 gToszy do 1.50 do nabycia przy 
kasie.

Komitet prosi mieszkańców miasta 
o udekorowanie domów godłami pań­
stwowemu

(d) Kradzież marynarki z 300 zł. Wl.
Domański, zam. przy ul. Piłsudskiego 15, 
zameldował w komisariacie policji, że 
dnia 7 b. m. o godz. 7-ej wiecz. pozosta 
wił w wagonie na bocznicy kolejowej, 

' marynarką, w której znajdowało sie. 300 
złotyeh.

Domański podejrzewa o kradzież 
Michniewieza z Gołonoga i Śledzia z 
Dąbrowy.
POKRAJAŁ PRZECIWNIKA BRZY 
TWĄ I WYBIŁ MU TRZY ZĘBY.

Dwueh znanych awanturników na 
'erenie Dąbrowy, Józef Libera, Kołłą­
taja 23 i Franciszek Sołtysik, Kr. Jad­
wigi 61 od dłuższego czasu żyją z sobą 
w niezgodzie. Nienawiść pomiędzy jed 
nym a drugim  datuje się od czasu, k ie­
dy siedzieli razem w więzieniu.

W ubiegłą sobotą spotkali sie oni 
ua ulicy Kr. Jadwigi, gdzie od słowa 
•lo słowa wynikła pomiędzy nimi sprze­
czka, która nastąpme zamieniła sie. w 
krwawą bójką.

Silniejszy Sołtysik zadał T iberze kil 
ka ran brzytwą oraz wybił mu 3 zęby.

Pobitego Liberą przewieziono do 
szpitala powiatowego w Będzinie, Soł­
tysikiem zaś zajęła sic p ieja.

dowane są w zakładach braci Short, 
w Rochester, stamtąd zaś mają być 
przewiezione na lotnisko Carding- 
ton, gdzie ma się odbyć wzlot, z za­
chowaniem

specjalnych osrożności 
ze względu na olbrzymie rozmiary 
balonu.

Cala wyprawa, która, jak się spo 
d,ziewać należy, będzie miała donio­
słe znaczenie dla nauki, potrwa zale

dwie kilka godzin.
Żeglarze będą się starali wyzys­

kać górne wiatry zachodnie i dostać 
się nad kontynent europejski, gdzie 

wylądowanie będzie łatwiejsze.
Przewidziana jest również mo­

żliwość skoku zr uomocą spadochro­
nów.

Termin wzloai nie jest jeszcze u- 
stalony. Zależy on w znacznym stop 
niu od warunków meteorologicznych.

Święte 11 Efstjpada w Myszkowie
Z inicjatywy (związku p:v.cy obywa­

telskiej kobiet w Myszkowie, w sali 
urzędu gminnego odbyło się organiza­
cyjne posiedzenie, w sprawie utworze­
nia komitetu obchodu 13„ej rocznicy 
odzyskania niepodległości państwa 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
utworzyć komitet, w skład którego wy­
brano pp.: Jana Rajchla, wójta gmi­
ny, jako przewodniczącego, oraz Jadwi­
gę Bauerertzówne, inżynierową Guzi­
kową, inż. Konrada Borowskiego i Sta 
nisława Trząskiego i Jana Janoskę, ja­
ko sekretarza. ,

Komitet ustalił następujący program 
uroczystości: 10 listopada eapstreyk 
I>rzy udziale organizaeyj mundurowych

całą zaś uroczystość przesunięto na 
dzień 15 listopada, w którym to dniu o 
godzinie 8-cj rano, u zbiegu ulic Koś­
ciuszki i Bauerertzów nastąpi zbiórka 
kom., członków sam„ orgnizacyj mun­
durowych, zwiąeków zawodowych, or- 
ganizacyj społecznych i szkół. O 8.36 
wymarsz do kościoła parafialnego na 
nabożeństwo, a po nabożeństwie po­
chód uda sie przed pomnik niepotlle. 
głośei, gdzie odbędzie sie podniesieni® 
flagi, przemówienia, defilada i rozwią­
zanie pochodu.

Wieczorem w sali robotniczej przy 
fabryce papieru odbędzie sie akadem­
ja, na którą złożą sie: śpiewy tow.
„Lutni", piwcmówienia i deklamacje.

Czynsz w domach lwowskiego zakładu ubezpieczeń 
od wypadków zostanie zn-żony?

Na ostatniem posiedzeniu członków 
tymczasowej rady zakładu ubezpie­
czeń od wypadków wre Lwowie został 
•Rożny przez członka tej rady p. J. Biel- 
nika, następujący wniosek:

Rada tymczasowa zakładu ubezpie­
czenia od wypadków stwierdza, iż po­
mimo panującego głodu mieszkaniowe­
go, jaki istnieje w Zagłębiu Dąbrow­
skiej i pomimo, że od dwueh miesięcy 
"12 mieszkań w domach zakładu w Ses- 
neweu jest wykończonych, jednak frek 
wencja na te mieszkania jest tak sła­
ba, że do tej pory zajęto zaledwie kil­
kadziesiąt mieszkań.

Wynika to z tego, że Zagłębie Dą. 
bjowskie jest zamieszkałe pree.ważnie

Pomoc oraw/na dla drobnych rolników.
UKRÓCENIE WYZYSKU „POKĄTNYCH DORADCÓW".

Dla należytej obrony swoich intere 
sów drobny rolnik jest dzisiaj zmuszo 
ny do zaznajamiania sie z treścią licz­
nych pism urzedowyeh, redagowanych 
dla niego nieprzystępnie.

Pisma te dotyczą najżywotniejszych 
spraw gospodarstwa drobnego rolnika, 
bo omawiają sprawy kredytowe, podat 
ko we, meljoracyjne i t. p. Czysto przy- 
tem żąda sie od rolników wypełnienia 
różnych formularzy i t. p.

Szerokie warstwy drobnych rolników 
nie są przygotowane do tych fuukcyj 
i odczuwają dotkiiwy w tym zakresie

W r ó ż b i t a  i h ip n o ty z e r
zrujnował zdrowie naiwnej klsienłki.

P. Ju ljan  Żemło, kolejarz, za­
mieszkały w W arszawie w domu nr. 
40 przy ulicy Hożej, zauważył, że 
córka jego 23-letnia M arja zaczyna 
zdradzać objawy ciękiej nerwicy o- 
gólnej, graniczącej z obłąkaniem

Ostatnio naprzykład uskarżała 
się,że jej się nieustannie ukazuje dja 
beł. W idywała go wszędzie: w do­
mu, na ulicy, nawet w kośeiełe.

Wzięta przez rodziców na spytki,

ZAWIADOMIENIE O ZEBRANIU WIERZYCIELI ART. 514 K. H.
Syndyk tymczasowy masy upadłości Kopalni „Wiesława" Sp. z o. odp. w 

Dąbrowie Górniczej Stanisław M alarski komunikuje, iż w dniu 16 listopada 1931 
roku o godzinie 11 rano w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu odbędzie sią zebra­
nie wierzycieli z następującym  porządkiem dziennym; 1) W ysłuchanie sprawo­
zdania syndyka tymczasowego i zatwierdzenie rachunku jego wydatków. 2) za­
warcie układu z upadłą firmą, względnie utworzenie związku wierzycieli i wy­
bory syndyka ostatecznego. Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości Kupalni 

Węgla Kamiennego „W IESŁAWA" Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Dąbrowie Górniczej STANISŁAW MALARSKI.

Z M yszk ow a .
(m) Lekarze Myszkowa z pomocą 

bezrobotnym. Lekarze z Myszkowa pp. 
Edward Lipski i S. Melcer zgłosili w 
obwodowym komit. niesienia pomocy, 
bezrobotnym w Myszkowie gotowość u- 
dzielenia bezinteresownie porad lekar­
skich zakwalifikowanym do pomocy 
bezrobotnym.

(m) Obchód 13 rocznicy niepodle- 
ści w Mrzygłodzie. Z inicjatyw y urzę­
du gminnego w dniu 6 b. m. pod prze­
wodnictwem p. W incentego Sapoezyń- 
skiego odbyło sią posiedzenie w spra­
wie utworzenia kom itetu obchodu 13-ej 
rocznicy niepodległości państw a pol­
skiego. Do kom itetu weszli pp. przewo 
dniczący Kurdubelski Franciszek, wice 
przewodniczący Paclilewski Aleksan­
der, sekretarz Jan Goc, członkowie pin 
Franciszek Liduk, sekretarz gminy, 
Irena Witkowska, Stanisław a N ay n rę ­
ka, M arja Figlówna, Irena Wesołow­
ska, A ntoni Bulski i A leksander Bok.

K om itet ustalił następujący pro­
gram  uroczystości: 10 listopada cap­
strzyk z udziałem organizaeyj, 11 listo 
pada o godzinie 6 hejnał z wieży koś­
cielnej, 9 godz. z biórka na rynku orga 
nizacyj i obywateli’, 9.30 wymarsz do 
kościoła na  nabożeństwo, po nabożeń­
stwie pochód z kościoła uda sie, ua mo­
giło poległych powstańców 1863 roku, 
gdzie zostaną wygłoszone okoliczności o 
we przemówienia, wieczorem w szkole 
akademja, na k tórą złożą sie.: śpiewy, 
przemówienia i deklamacje dzieci szkol 
nych.

przez warstwy robotnicze, które zgórą 
od 3 lat pracują 3, 4 dni w tygodniu i 
średnie ich zarobki wynoszą około 129 
zł. miesięcznie, wskutek ezego nie są 
w stanie złożyć 6-cio miesięcznej k n i­
ej i, jakoteż opłacać tak wygórowanego 
czynszu.

Aby jednak ułatwić i umożliwić na­
bywania mieszkań robotnikom — lada 
tymczasowa Z. U. od wypadków wyra­
ża opinje, że picedewszystkiein należy 
cofnąć zarządzenie dotyczące składania 
kaucji w wysokości 6-cio miesięcznego 
czynszu, oraz obniżyć czynsz o 29 proc.

Wniosek powyższy został przyjęty 
przez rade, jednak bez wyszczególnie­
nia cyfry o ile ma być czynsz obniżouy.

brak pomocy prawnej.
Celem rozwiązania tej palącej spra­

wy centralne tow. organizaeyj i kółek 
rolniczych poleciło swym powiatowym 
organom otwieranie poradni prawnych 
dla drobnych rolników, gdzie za małą 
opłatą udzielanoby fachowej i uczciwej 
rady.

Powstanie tych poradni ukróci prak 
tyki różnych pokątnych biur, które bar 
dzo rozpanoszyły sie ostatnio na pro­
wincji. Przy tein rady dawane przez te 
biura nigdy nie były skuteczne, a o- 
płaty zą nie bardzo drogie.

Z Zawiercia.
(z) Obława policyjna, dokonana 

przedwczoraj w Zawierciu dała pokaźno 
wyniki, aresztowano bowiem kilkunastu 
osobników za wywrotową działalność.

(z) Przegrał w bilard 129 zł., a po­
tem symulował napad. Ubiegłej nocy 
wbiegł do kom isarjatu  p. p. w Zawier­
ciu. mieszkaniec Kromołowa, Lucja a  
Orman, złożywszy z przejęciem zamel­
dowanie, że przyjechaw szy pociągiem 
z Krakowa, gdzie odbywał studja, idąc 
do domu w lesie za fabryką K u l c z y ń ­
skiego został napadnięty przez dwueh 
osobników, z których jeden pod groź­
bą rewolweru zabrał m u posiadaną go­
tówką w sumie 120 zł.

Ponieważ zeznania Orm ana wydały 
sią policji podejrzanemi, wzięty po pcw i 
nym  czasie w krzyżowy ogień p y tań , 
przyznał sią, że zameldowr nie złożył 
fałszywe, a to w tym  celu, by upozoro­
wać przed rodzicami pr; err/anie stud­
iów i powrót do domu. Orman ofrzy_ 
raawszy niedawno przysłane pieniądze 
na utrzym anie, przegrał je  z kolegam i' 
w bilard. Na skutek tych  zeznań poli­
cja zaniechała dalszych dochodzeń, po­
ciągając niefortunnego gracza w bi­
la rd  do odpowiedzialności za wprow a­
dzenie w błąd władzy.

(z) Nieudane podpalenie. Onegdaj- 
przechodnie ul. M arszałkowskiej zau­
ważyli z okna domu nr. 36 wydobywa­
jące sią kłąby dymu. Przystąpiono na­
tychm iast do akcji ratow nicy j i pożar 
w zarodku stłumiono. Policja, przy prze 
prowadzaniu dochodzenia znrlazła w 
m iejscu wybuchu pożaru w m sszkaniu 
Borucha Goldmana pokazu r zwój 
szmat, nasyconych nafta, z c ego w y­
nika, że ogień został podłożony , co po­
tw ierdziły pozatem da lsz : wyniki śledz­
twa. Okazało sią bowiem, że wszyscy 
mieszkańcy tego domu mieli ubezpieeżo 
no od ognia ruchomości.

(z) Samobójstwo. W  t. zw. „starym  
szpitalu", w domach „B“ T. A. Z., za­
mieszkiwał z rodziną bezrobotny Y lady 
sław Malinowski, la t 46, objawiający od 
pewnego czasu dziwny rozstrój. O- 
negdaj Malinowski Wyszedłszy z miosz 
kania dłuższy czas nie wracał, tc też 
zaniepokojeni domownicy rozpoczęli pa 
szukiwąnia.
Znaleziono go w komórce powieszone­
go. Dającego jeszcze słabo oznaki życia 
przewieziono do pobliskiego am bulato­
rium  kasy chorych, gdzie pomimo nsil 
nych ratowniczych zabiegów dr. Pelfy- 
na, nie udało sie .go przywrócić do życia

Zemłówna przyznała się, że była u 
Wacława Pyfelli, wróżbity i  hypno 
tyzera, który ją  wielokrotnie hypno 
tyzował.

Wówczas rodzice wraz z chorą u- 
dali się do Pyfelli, który nie prze­
czył, że Zemłównę hypnotyzował, 
.czynił to jednak na jej żądanie, a  
wszakże Żemłówna jest pełnoletnia.

Na tem się interwencja skończy­
ła. Dochodzenie prowadzi policja.

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wią 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — P rzy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronrliitu, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. jw 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THiOCOLAN - AGE" 
który u łatw iając wydzielacie sią plwd 
ciny wzmacnia orgauizm 1 samopoeza 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 
i usuwa kaszel.
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CZARNY
Kościotrup — wspólnik cni b^ndyiy

Niedawno zmarł w  jod nem z pań­
stwowych więzień w Ameryce Pół­
nocnej skazany na dożywotnie w ię­
zienie Allen, zwany

„Czarnym U piorem 11. 
który niegdyś był postrachem całych 
Stanów Zjednoczonych.

W ostatnich latach ubiegłego stu 
lecia drżały przed nim wszystkie o ■ 
sady, a sama pogłoska o jego poja­
wieniu .się napawała

straszliwą trwogą  
mieszkańców.

Allen przewędrował wzdłuż _ i 
wszerz wszystkie najdziksze prerjo, 
najbardziej skaliste góry i docierał 

'■ Meksyku.
Na sumieniu tego nieustraszone­

go bandyty ciążą
niezliczone zbrodnie, 

a metody, jakiemi się posługiwał ce­
lem wywoływania trwogi, były rze­
czywiście niecodzienne.

W pewnym szpitalu ukradł on 
olbrzym i kościotrup,

'który przywiązywał do swego konia.
Ńa głowie kościotrupa osadzał 

niezwykłych rozmiarów kapelusz 
cowbojski, piszczele okrywał szero­
ką peleryną i tak przystrojonego koś 
ciot rupa w ysyłał do osiedli farme­
rów. których zamierzał obrabować.

Doskonale tresoivany koń  
skupiał na sobie uwagę i trwogę 
mieszkańców, podczas gdy jego pan 
zajeżdżał osadę z innej strony i ra-

Zycie gospodarcze.
G IEŁDA .

W arszaw a, 3. 10. 
W arszaw a — Doi. 8.87 
N ow y - J o rk  8.914 
Londyn 33.93 — 33.90 
P a ry ż  35.00 
W łochy 40.26 
S zw ajcaria  174.55 
B erlin  211.00
Boi. W ar. pr. obrt. 8.87"/* — 8.87.60 

T endencja n ie jedno lita .
A K C JE  i POŻYCZKI.

W arszaw a, 9. 10.
B ank P o lsk i 110.00 
O strow ieckie 30.00

T endencja  u trzym ana.
4 proc. Poż. Inw est. zł. 77.00
4 i pół Ziem. K red y t. 43.00 — 43.25
5 proc. Poż. K onw ers. 41.00
7 proc. Poż. S tab ilizacy jn a  58.00 — 58.50

— 57.25
PO ZN A Ń SK A  G IEŁD A  ZBOŻOWA 

Poznań, 9. 10.
Żyto 25.00
Pszenica 24.00 — 24.50 
Jęczm ień przem iałow y 22.50 — 23.50 
Jęczm ień brow arow y 27.00 — 28.50 
Owies 23.75 — 24.25 
M ąka ży tn ia  36.25 — 37.25 
M ąka pszenna 36.00 — 38.00 
O tręby  ży tn ie  16.75 — 17.50 
O tręby  pszenne 16.50 — 17.50 
Groch Y ik to rja  22.00 — 27.00 

U sposobienie mocne.

BOBRY ŻART — DUŻO W ART.
D aw niej m aw iano ,że ,.dobry  żart— 

ty n fa  w art". N ie wiadomo, ile  obecnie 
w art jest -„tynf" i czy je s t rów nic za- 
tehwiany, ja k  fu n t łub  dolar, czy też nie 
ziońmy, ja k  g ra n it  i... złoty polski. W  
‘każdym  razie  i dziś jak  daw niej „dobry 
ż a r t  — dużo w art".

Jeżeli zaś ta k  jest isto tn ie , to b a r­
dzo bogatym  m usi być znany „bandy­
ta"  (dyrek tor „Banda") M a rja n  H em ar, 
jeden z najdow cipniejszych  ludzi w Pol 
see. A oto jego dowcipu dowód na j • 
świeższy. R eżyser Szaro pow ierzył m u  
nap isan ie  tekstów  piosenkow ych do re a  
lizow anego obecnie przez „K ineton — 
Sfinks" 100 proc. m ówionego film u  pol­
skiego p. t. „Rok 1914".

C zekając n a  konferencję z reżyserem  
Szaro, rów nie dow cipny ja k  zalo tny  H e 

m a r flir to w a ł z m aszyn istką  „Sfinksa". 
U jrza ł świeżo n ap isan y  przez n ią  lis t do 
m in is te rju m  spraw  wojskow ych, w któ 
rym  kierow nik produkcji dyr. M. Lib- 
kow prosi o wypożyczenie k ilk u n as tu  
karabinów , niezbędnych do w spom nia­
nego film u. N iew iele m yśląc, H em ar do 
p isa ł na  o ryg inale : „Jednocześnie p ro ­
sim y o wypożyczenie trzech  p an cern i­
ków, dwuch czołgów, jednej s tac ji rad- 
jo-nadaw czej i sześciu złotych, razem  
dw anaście sztuk"...

Słowem, ja k  H em ar — to humor... 
Pokrzyw dzona b y ła  tylko... p an n a  Tre­
pa, m aszyn istka „S finksa1,. bo m usia ła  
lis t przepisyw ać na  nowo.

bował jej domy.
Żadnemu farmerowi nie udało się 

nigdy schwytać konia, który zaw­
sze zręcznie umiał wywinąć się z pęt 
lassa.

Ostatnia zbrodnia „Czarnego U- 
piora“ przyniosła mu wprawdzie o- 
koło

100 tysięoy dolarów zysku , 
ale spowodowała utratę wolności do 
końca życia. Było to w  sierpniu 151)4 
roku.

W ysadził on wówczas 
dynamitem bank w Chicago, przy- 
czem zastrzelił 2 urzędników i 2 poli 
cjantów.

Po tym zamachu, za namową pe

wnej kobiety, która potem
okazała się szpiegiemf  

powrócił do swej rodzinnej miejseo 
wości, gdzie po długiem oblężeniu i 
po zaciętej walce został ujęty przez 
policję i w  d w a  lata później skazany 
na

dożyw otnie więzienie.
Próbował kilkakrotnie uciekać, 

ale widocznie szczęśliwa gwiazda o- 
puściła go już, gdyż nigdy jego pia­
ny nie były uwieńczone powodze­
niem.

Przebył w więzieniu 35 lat i zmarł 
w 83 roku życia, jako najstarszy 
więzień kryminalny Stanów Zjedno­
czonych..

ROZRUCHY W  K A SZM IRZE

M acliaradża K aszm iru  m a  k łopoty  ze swoimi poddanym i, k tó rzy  w dem on­
s tra c y jn y  sposób w y raża ją  niezadow olenie z rządów  władcy. M acliaradża zwró 
eił się o pomoc do anglików .

D z iś  1

„Spóźniony Romans”
(Z A T R A C O N Y  P R Z Y L Ą D E K )

D ram at w 10 aktach 
R aelizacji genjalnego E. A. DU PO NTA .

W  rolach gł.: FAY CO M PTON i FRANK HARVEY.

KINO

Z A G Ł Ę B I E
d a w n ie j 

K ino -T eatr „U dzia łow y” .

W krótce: „W ESOŁY PO RUCZNIK "
W  roli tytułowej M AURICE CHEVALIER.W

Z. 1055/31. Wezwanie.

K upno i sprzedaż.

__________ __________________ Nr. 307. ^

B IB L JA  G U TEN B ER G A  SPRZEDA- 
ISA ZA 35 TY SIĘCY  FU NTÓW  SZTER 

LINGÓW
LONDYN, 9. 11. Jeden  z an tykw ar- 

juszów  londyńskich sprzedał am erykan  
skiem u tu ryśc ie  au ten tyczny  egzem­
p la rz  b ib lji G utenberga, d rukow anej w 
ro k u  1455. N abyw ca zapłacił 35 tysięcy 
fun tów  szterlingów , przyczem  zastrzegł 
sobie n ieogłaszanie nazw iska.

T ran zak c ja  ta  w yw ołała wśród bt- 
lv jofilów  angielsk ich  w ielkie oburzenie, 
gdyż b ib lji G utenberga istn ie je  ua 
świecie 14 egzem plarzy  i w szystkie do­
tychczas podlegały  ścisłej k on tro li przy 
przechodzeniu z rą k  do rąk .

F IL M  TR Ó JW Y M IA RO W Y  SPOW O­
D U JE  PR ZEW R Ó T W  PR ZEM Y ŚLE 

K IN EM A TO G RA FICZN Y M .

NOW Y JO R K . 9. 11. W  Hollywood 
odbył się pokaz sensacyjnego w ynalaz­
ku z dziedziny film ow ej. Zadem onstro­
w ano t. zw. filin  tró jw ym iarow y , k tó . 
r y  m a w prow adzić zasadnicze zm iauy 
w dotychczasowej produkcji.

Pokaz odbył się wobec ośmu w ta­
jem niczonych osób. W szystkie wejścia 
do te a tru  b y ły  strzeżone przez det -kry- 
wów pyrw atnych .

Sąd G rodzki w Sosnowcu wzywa niniejszem  obecnego posiadacza zag in io ­
nych 7-miu w eksli — dwa po 1000 zl. in  blanco z w ystaw ienia  S tan isław a R u ­
cińskiego, jeden n a  500 zł. i n . blanco z w ystaw ienia  S. Mrokow-skiego z indo­
sem S tan is ław a R ucińskiego; dw a w eksle po 100 zł. p ła tne  26. X. i 15. X I. 1931 
r„ na  98 zł. 63 gr. p ła tn y  26. X I. 31 r  z w ystaw ien ia  T objasza B rau n e ra  na zle­
cenie S. M edyńskiego z indosem  fe M edyńskiego i S. R ucińskiego, jeden na 
100 zł. p ła tn y  16.XI.31 r. z w ystaw ien ia  M arji K a listy , na  zlecenie B. P e łk i z indo­
sem B. P e łk i i S. Służałek, aby  w czasokresie 60-ciu dni najpóźniej, do d. 1 .1. 1932 r. 
zgłosił się w Sadzie Grodzkim  w Sosnow cu i okazał te  weksle Sądowi; po upły 
wie wyznaczonego te rm in u  Sąd uzna w eksle na  zasadzie a rt. 94 rozp. o praw ie 
wekslówem za um orzone. Sędzia G rodzki: (—) W. Grzegorzewski.

Za zgodność St. S ek re tarz  Sądu W. M adera.

P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęc ia , Sos­
nowiec, ul. D ługa 26.

PO TR ZEB N A  zdolna bufetow a. Zgła- 
szać się do I  — I I  k lasy  w Sosnowcu. 
PO TR ZEB N A  ku ch ark a  re s tau racy jn a . 
B a r  K atow icki H ale  Rozw oju. Zenci- 
kiewicz. ___________
POTRZEBNY" pom ocnik 
Strzem ieszyce, H irszfeld.

fry z je rsk i.

L O K A L E .
P O K Ó J um eblow any d la  jednego, lub 
dwuch P anów  z osobnem w ejściem , z 
używ alnością telefonu. W iadom ość; 
K o łłą ta ja  8 u  Czarnochy.

Zgubione dokum enty.

CHAM A RA  JÓ Z E F zgubił książkę re ­
je s tracy jn ą , w ydaną przez gm inę P rz e ­
rąb, pow iat Radom .

H U M O R .
— P an ie  M endełbaum , przecież pan 

hand lu je  m ydłem , a  chodzi pan zaw szj 
ta k i n ieu m y ty l

— Nu, to  co® J a k  kto  h an d lu je  z 
truc iznam i to  on się zaraz pójdzie o- 
tru ć?

*  *  *

Gospodarz do gościa: Ten obraz je s t 
p o rtre tem  jednego z m oich przodków, 
k tó ry  żył w szesnastym  wieku.

Gość: M ało brakow ało, a byłbym  
się s ta ł m oim  przodkiem , bo n a  licy­
ta c j i  daw ałem  za ten obraz już dwa 
tysiące złotych.

*  *  *

Pew nego m glistego po ranku  przez 
londyński T ra fa lg a r  Square przecho­
dzą ang lik  z francuzem .

— T akie j m g ły  — odrzekł francuz 
— ja k  w A nglji, n iem a w  żadnym  kra-, 
ju . — O przepraszam  — odparł au g lik  
W idziałem  o wiele gęstszą m głę poza 
A nglja.

— A gdzie to  było ?
— N ie w iem  dopraw dy — mówi an 

glik . — M gła  b y ła  ta k  gęsta, że nie mo 
głem  rozpoznać okolicy.

© tur
PREZERWATYWY*

3ie czyńcie 
| eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na' nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

udowodniony preparat 
profilaktyczny.„OLLA”

R Y F K A  NOW OTNA zgubiła św iadec­
two przem ysłow e czw artej k a te g o rji 
na rok 1931. Z nalazca zechce zwrócić za 
w ynagrodzeniem . W spólna 10, Sosno­
wiec. ___________
MORYŚ A N A ST A Z JA  zgubiła książkę 
k asy  chorych w ydaną w Sosnowcu. 
K A Z IM IE R Z  SO ŚN ICK I uniew ażnia 
książeczkę Pow . K asy  Chorych wyda- 
n a w Sosnowcu.
SK O W R O Ń SK I STE FA N  zgubił k a rtę  
K asy  C horych w ydaną w Sosnowcu. 
W N U K  ST E FA N  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec.

R Ó Ż N E .

K U P IĘ  m oto r o sile 2 — 3 koni. Yćia- 
domość Sosnowiec, M ałachow skiego 28,
In tro lig a to r ._________ _________________ _
MOTOCYKLOW A elek tryczna in s ta la ­
cja  boschowska, p raw ie nowa, okazy j­
n ie  do sprzedania. Sosnowiec, ul. Moś­
cickiego. dom R am usa, M ichalczyk.

P O S Z U K U JĘ  pożyczki do 1000 zł. dam  
procent, zabezpieczenie n a  nieruchom o- 
ści. W iadom ość R udna  21, gospodarz. 
ZGUBIONO sakiew kę z okularam i. Ła_ 
skaw y znalazca raczy  zwrócić do ad-
m in is trac ji.______________________
OSTRZEGAM  w szystkich przed rozsię 
w aniem  niepraw dziw ych wiadom ości 
jakobym  m ia ł podryw ać op in ję  p. I. 
H.. w przeciw nym  razie spraw ę skie­
ru ję  na  drogę sadow ą, Z ygm unt Bzów-
ka. P iask i. P iłsudskiego  11____________
OSTRZEGAM , że za długi, zaciągnięto 
przez kogokolw iekbądź jakoby  w mo- 
jem  m ieniu  lub na m ój rachunek, nie od 
pow iadam . S tan isław  S labiak, Sosno-
wiec. 3 m a ja  28. ; _
CH RZEŚCJ AŃ S K I Zakład zegarm i­
strzow ski W. N iepoń, u lica  Czysta 
N r. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju  
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa­
m ochodowych itp. z g w aran c ją  3-ch 
le tn ią ,w ykonan ie  solidne a n a jlep ie j się 
przekonać.

Fydawca: Helena Monsioraka. Druk. ,.Expres Zagłębia** Sosnowiec, uL Teatralna 1, te l 4-94.


